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P r z e d s t a w i c i e l s t w a
BRASŁAW — Księgarnia Koła Polskiej Łtaclerry BakolneJ 
BARANPWICZE — Kiosk: A. Lassukł.
GŁĘBOKIE — nL Zamkowa 14. Księg. W, Wlodaimierowa
GRODNO   Binro Dzienników Pow. Gr. Zw, StrzeL
HOP,ODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch"
KŁECK — SWep „Jedność'*
LIDA — uL Suwalska 15 —S. Mateckł 
ŁANDWAROW—Welke Aleksander—Sprzedaż DliennkOw 
ŁUNTNIEC — Księgarnia Kolejowa „Rnea" 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch** 
NIEŚWIEŻ — nL Ratu zowt. —' Księgarnia Polsra

NOWO&RóDEK — Kloak SŁ Michalskiego 
N. SW IECIANY — K s ię g a m i Tow. .,Rnch“  
O-SZMiANA — Księgarnia Spółdz Nancs. 
PODBRODZIE — nL W ileńska 15 — sklep „K ultura" 
PIŃ SK  — K osdnsski 42, #UJł Wydawnictw 
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia Tow. „Ruch**
SŁONT' — Studencka 50, filia Wydaw neta 
SMORGONU — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST SWIECIANY — Księga: . n  „03wi*ta“  — Rynek 
WARSZAWA — Kloak Księgarń: Kol-'owej ..Rnch**.

"ENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy takśoi* 
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40 gi Z tekstem. 30 gr KoammŁ»ty orać nadesłane mi 
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6( proc. drożej. ITxi . ogłoszeń w tekście i za terstrsa
miejsca, Terminy dm lm  Admnustra'*]. nie obowiązują-

Refleksje po zjeździe legjcrBistów.
OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARO­

DOWEGO

W  krótkiej swej mowie marsz. 
Rvdz -  Śmigły poparł na całego 
akcję płk, Koca. Mówił o potrze­
bie konsoiidaci', porzuceniu s m a ­
rów, porzuceniu doktryn, o zjeano

nawet oburzenie Marsz. Rydz os­
łania tu płk. Koca i pod tym wzglę 
dem ma zupełną rację. Nie dlatego 
tylko, że taktykę w tym wypadku 

płk. Koca można porów nać do o- 
sadzenia w X wieku Normanów w 
Normandii przez Karola Prostego,

czeniu. Rzucił nawet wyraz |ale  przecież organizacji młodzieży 
„g h e t to “ . W iemy o co tu chodzi.
Płk. Koc formując swój obóz zwró 
cif się do młodzieży narodowej do 
„bep is tów ", których koła Iegjono- 
we uważały za endeckich terory  -  
stów. W ywołało  to zdziwienie, a

płk. Koc legjonistam' i obsadzać 
nie mógł, bo najmłodszy Ie -  
gjonfsta ma już lat 40. więc sięg­
nął do młodzieży żywo czującej, 
młodzieży pa.trjotycznej, narodo­
wej. Czas zatarł różnice progra -

mów pomiędzy Piłsudskim, a Dino 
wskim. życie skonsolidowało ten 
program, wypadki historyczne 
zmusiły do tej p rogram ow ej kon - 

solidacji. Uu ażałiśmy politykę 
młodzieżową opartą  na L e g a n ie  
Młodych za katastrofę, polityka 
Koca wobec młodzieży jest  jej 
przeciwieństwem —  już choćby z 
tego względu uw ażam y za  swój 
obowiązek ją chwalić i popierać.!

broni namiętnie, gdy go ktoś zaata 
kuje C: gospodarczy  ministrowie 
mają o w.ele większy wpływ na 
charak ter  o b ecn tg o  rządu niż 
nawet w łaściwy premjer.

LEWICA LEGJONOWA

Jedyna bodaj gazeta  w  Polsce,

RZĄD

Teraz  przejdźmy do zagadnie-

Na Dalekim Wschodzie lad* dzień
rozoęta się bu rza...

nia najciekawszego w Polsce, a cu- j daje rozkaz ten staje się odpow ie- 
dzoziemiec powiedziałby zapewne j aziałny za tego, kto rozkaz w yko- 
na:dziwaczniejszego. Oto jest nuje, a więc w aanym w ypadku 
marsz. Rydz Śmigły, który w yraź-Jm arsz ,  Rydz Śmigły stawałby się 
n;e popiera płk Koca i jego akcję, odpowiedzialny i za premjera Skła 
[ oto jest premjer Składkowski ca-  dkowskiego i za działalność w szy­
łem sercem marsz. Rydzowi o d d a - .s tk ic h  jego ministrów — a na ra-  
,v co zresztą objawia przy ka.ż ■ z>e mc nie wskazuje, aby marsz. 

dej sposobności i nie zawsze Wj Rydz Śmigły życzył sobie obciążać ktora lłs fn exteneo mowy
u_ się taką odpowiedzialnością.. Ale n-a rsz- Rydza to Dziennik roran-

powtórzmy, że mamy oddanego (0 ,1 Nator iasf w  tymże numerze
I znajdujemy artykuł płk. Grzędziń- 
skiego osrro krytykującego płk. 
Koca. Pułk. Grzędziński jednak 
zupełnie nie m a racji, a artykuł je­
go uw ażam  za bardzo płytki. Głó 

rząd tego premjera, który metylko , w na teza. jego a na ^  ^

hasło konsolidacji narodowej gło­
siła Demokracja N arodow a już w

dosyć konstytucyjny i w dosyć 
dany oraz zręczny sposób. Oświad 
cza np., że wziął władzę na roz - j c a łe m  sercem marsz Rydzowi pić 
Kaz pana marszałka. Oczywiście ™Jera ' wiemy> że marsz Rydz
każdy prawnik wie, że ten kto wy- j śm i^  P °P iera na całe§ 0 Płk‘ Ko“

ca ' i epr°  jk c J§ 1 wreszcie mamy

P o ś p ie s zn e  p r z y g o t o w a n i  do akcji w ojennej

me idzie po linji wskazań ideo -  
wych płk. Koca, ale wręcz odwrot­
nie jest p rogram u płk. Koca wy- 
raźnem przeciwieńsiwem. Oto cze­
go nie rozumie żaden cudzozie - 
m.iec, a > krajowiec także.

(w.!.) Rozwój w ypadków  na lwłókienniczych w  Chinach północ
Dalekim W schodzie wskazuje, że 
sytuacja zaostrza  się tam z dnia 
na dzień. W praw dzie  z obu stron 
p ada ją  s łow a zapewniające owy 
sitkach zmierzających do pokojo - 
wego załatwienia, zatargu, przeczą 
temu jędnakże żarów no energiczne 
dz!ałania Japończyków, jak i zde­
cydowanie wrogi nastrój ludności 
chińskiej, oraz w ew nętrzna sy tua­
cja Chin Północnych.

W czoraj —  jak  podają depesze 
toczjdy się gw ałtow ne walki na po 
hidniowy zachód od T ien ts iru . 
Ścierały się pizednie straże obu 
artnji. Pod wieczór Japończycy co 
fnęli się w kierunku północnym 

W  północnej częśc. prowincji 
Czafaar dziata kilkudziesięcioty - 
ciecz-a  armja mongolska pod w o­
dza księci; T eh -  Se. Armja ta 

a n t  je s t -p r ie z  wojska ja

i e  sfosul ki c h & t o  - 
riezwykle naprężone i zaztg  -  
- u  sję możliwe by raO zU , zaz § w 
nać konflikt, jakkolwiek d o k > 
tym kierunku wszelkich moz 
starań . •

Z Tokio donos/ą :  M i s t e r  \  -
ny Sugiyama oświadczył, J

jacja w  Chinach p ó łn o c n y c h  uległa
znacznemu zaostrzeniu. Jeg 
ijem Chiny koncentrując w J P J  
złamały pizyjęte n a  siebie zo 
zania Powiedział on wproś , 
jeśli Chiny w  ostatniej chwn 8 
nie .opamiętają, to okres układ 
najeży uważać za zakończony.

Rząd nankinsk’ wydał zal p  v 
vvozu za granicę ryżu i mąki.

Że sytuację na Dalekim W scho
J ‘e bardzo poważnie oceniają w  

Ameryce, świadczy o tern oficjałn 
^onmnika, 2 W aszyngtonu, wedle 

r^go wizvta okrętu admii'aisk,e 
'! 1 c.z terech torpedow ców  am try  
, w portach japońskich
zojjtał. odroczona. Eskadra ta m* 

'ia F zostać na w odach chińs 
ryki m obrony in g re só w  Ame

'ak  komunikuje dowództwo ar- 
mji janonskicj w  Chinach Północ 
nych daje się zauważyć wytężona, 
akc p ropagandow a  ‘komunistycz 
na Komuniści podsycają  akcję an 
ty japońską w  Mandżukuo i na Ko 
rc ' w  celu w yw ołania  tam pow«ta 
nia. W ykry to  rówmież, ż t  partia  
komunistyczna zamierza wywołać

nych.

NATARCIE JAPOŃSKIE
NANKIN. Pat W edług donie­

sień z p ó łn o c n o  chińskiego frontu 
wojska japońskie rozpoczęły w czo  
rej akcję n,a odcinku Nankai. W oj 
4ta (apońskie w  sile 1000 żołnie­

rzy pod osłoną ognia artyleryjskie 
go  rozpoczęły natarcie. Po zacię­
tej w alce oddziały japońskie ZOS Wkrpyzyia, policja do rządowej stacji 
tały odparte. , rad-owej ■ .'konfiskowała nsjważniejsze

CHIŃCZYCY CHCIELI WYSA- "  nadawczvch > ^  ‘
DZIĆ MOST

Są stronnictwa rządowe, jedno­
lite lub koalicje rządowe, które 
wyłaniają rząd. To jest ta  fofma

k'rtu 3 tys. wfojsk japońskich. Oadzial -fańskiej inicjatywy, zmierzającej do naturalna, Ogólnie pi tyjęta. U nas 
ten składający się z 2-clt*pulków pie- lokalizacji konfliktu. 4 w  Polsce byto inaczej. Za czasów
chotv. kawalerji, artylerji j tzołgow  Omawiając możliwość interwencji w łaściwie rząd  zoreranizo-
dowodzony jest p-zez generała Kawa- obcej w konflikcie chińsko - iapońskłn* , , . r. ,
be. Wojska japońskie biwakują w dritunik „Asahi" płsze: „Niebezpieczną w sobie stronnictwo. Byl j  to od- 
, A,no.'no wschodnich i południowo - formą interwencji byłby >mport broni wrócenie dem okratycznego porza-

dzieW ’ t° Ch!” ^  p' ywatM dku rzeczy, ale b y ‘o to logiczne,cy swiatyn i dawnych chińskich ko- stwa. Japonja zatrzymywałaby wszyst J J
szarach Peihai. ki£ statki z transportami broni. Incy- ^łaszcza, ze zaw sze  silna jedno-

Gin. Kawabe zagroził surowymi denty, powstałe na tem tle. oczywiście, nostka grupuje do siebie społe -
karami za wszelka prób- mneenia po- przyczyniłyby dc zaostrzenia kon- rz e ńctwo tak iak u nas Marszałek

potecenia w łaiz ,aonńskich fliktu.kojo?

SZANGHAJ. Pat. 6 Chińczyków 
aresztowano w  chwili, gdy usiło-

ZAłśClE NA LOTNISKU 
W SZANGHAJU

Piłsudski stworzył 
teiaz jest  całkiem coś

BRWR. Ale 
nowego,

rn ć h  S  „ T  r  ?  !  e ^ , ,  ... . r . . .  mojem zdaniem wybitnie nielogicz-czycn, tak, iz nawet wiadomości han- SZANGHAJ. Utarczka, k+ota miała _ , . J ”  .

1905 r, a Józef Piłsudski był jej 
w tedy  przeciwny. Otóż to co się 
działo 32 łata temu nie może być 
żadnym argumentem W szystko się 
p r z e l e ż  zmieniło. W tedy  nie było 
P)lski,  dziś jest Polska, w tedy  by­
ła ‘Rosja, dziś niema Rosji. Płk 
Grzędziński ma bliższy przykład. 
Oto czemże był BBW R stw orzony 
przez Marsz Piłsudskiego, jaic nie 
próbą  konsolidacji powszechnej, 
so o łe czn e j, w szechstanowej.

Ludzie, którzy w ołają  nie zbli -  
żać się  do endeków, bo to byli 
wrogowie Marsz Piłsudskiego, 
zapominają, że sami zbliżają się 
do lewicy, którą M ajsz  Piłsudski 
sadzał do Brześcia.

Lewica legjonowa, „napraw a" 
—  oto co zwalcza płk. Koc i o to

przez Żółtą rzekę. Staw ieni przed 
sądem wojskowym w  Sing -  Siang 
(w  północnej części prowincji Ho- 
Nan) zostali skazani na karę śmier 
ci za zbrodnię zdrady głównej.

FRANCUSKIE PIENIĄDZE DLA 
CHIN

PARYŻ. Dat. Chiński minister generalnego, efektrwy 29-ei chińsideł
finansów dr. Kung podpisał z gru 
pą banków francuskich układ w  
sprawie pożyczki przeznaczonej 
na wzmocnienie rezerw dewizo - 
wych nankinskiego banku em isyj­
nego.

TRANSPORTY W OJSK
*■ '■'} ■

TOKIO. P at. Wsdłm? wiadom ości; niczynch Czing

zaw -adomił rzad nankińskj iż straty ponskich w  San"haiu  nantił<» wielkie za 
ch'ńsk:p w Chinach północnych wynr niepnkoicnie. Wszystkie sklepy są po- -e j wodzą id e o w i p rzP C .w n icy  p ik . 
szą 5500 udzi.  ̂  ̂ zamykane. Koca p o p ie r a ją  je g o  o rg a n iz a c ję

Y co rag  danych japońskiego sztabą j NOWA KONCENTRACJA diate^O tak
JAPOŃSKA 

SZANGHAJ. Według doniesień po-
clrAtioaiitmunl! 1

ich

armii, które wwnosiły 80 tys luęlzi ob­
niżyły sie skutkiem strat noriesionych 
w  walkach i dezercji do 30 tysięcy.

N1EBFZPIFCZNA FORMA 
INTERWENCJI

TOKIO. Dziennik „Hoszi“ w depe­
szy z Nankbiu donosi, że Czang Kai

d ia teg o  tak  się  dzieje , że płk:
Koc m a jąc  w  P o lsce  rząd  sw oich

om esien  po- p rz e c jw n jków  o tw arc ie  ich nie
chodzących z Nankmu skoncentrowali , .
Japończyk w pobliżu Nankau na linji zv alcza, przeciw nie Z ich popar-
kołerowei Pekin — Sui - Yuan 25 tvs. c ja k o rzy sta ,
żołnierzy. Dałszv transpod v* sile 5 tys i
ludzi jest w drodze W chińskich ko- Bo p rzec ież  zgódźm y  się, że 
łach politycznych pannie przekonanie. p rd cz  OQd an eg o  całem  sercem

' mem do 1 . , , .
Chińskie dzie lnego  p rem jera  S k ład k o w sk ie -

LEGJONIŚCI W  1914  R. A TERAZ

dlowe nie mogą być podawane. Nowy miejsce wczoraj wieczorem na lotni- riego. Rząd popiera organizację
szef "dmmistracii chińskiej Czang - sku w Szanghaju wybuchła w chwili, p)k. Koca, ale nie wciela w życie co jes t  popierane przez niektórych
Taku n 2 v £ Htoł SLe ,d°  dynd.sii- J ^ c z y c y  w cyw ilnych ubraniadi • - p ro g ra m iif  _  o r g a n iz a c ja  p łk . ( c z ło n k ó w  r zą d u .

. . .  _ . . laku nanfywaią w dalszym ciągu i?- usiłowali przedostać sie na lotnisko. — : . L '  ■ •
wal wysadzić w  powietr: m ost oonskie posiłki. Ogólna dość wokW Miedzy oddziałem chiń.Hm a lapoń- Koca, popierana  przez rząd. na-
na hnji kolejowej Pekin —  Hankau ; japońskich w Chinach północnych oce- czykami doszło do wymiany strzałów, wzajem go nie popiera. Trudno

niana jest obecnie na 45 tysięcy. w czasie których jeden z Chińczyków . f wJ zri)zumieć> j bez znajo-
OGRPMNF s  rn i t v  r u ,K, em C !l Jedt!n Japończyk -ostał, zUnci. Ko- J v ->

ił 4TY c h iń s k ie  1 munikacja lotniskiem została pł*ze'- mości czysto personalnych stosun-
TIEN - TSIN. Dziennik ,.J’shi PrtJ** wana przez barykadę wzniesioną nizez w  Polsce nikt by nie zrozu -

donosi że generał Sung . Cz, - Yuan oddział ciińsW Wśród óbyWttełl Ja- m]a} . na CQ ±  w  któ
72W'(ldntEH F7rłH natiWActz: etrdłv nDńcIzioR »r CnfirrRniK nAntiln wi4MK7tf> 7!ł •

j/mi i u piŁtnuiiuiuvj n rócz
Szek polecił b. ministrowi sprav zagra że koncentracja ta jest wstęoem do; ^

TU A lu. ira-u, w cuiuk w ittuumusw j - _ ” **   « . . . . a  j j  •
nriTrrłi T Tctitian w kiprnnlcn Tip si? do S7an^haffi» w celu spotkania ani dowództwo zdecydowane jest przeciw go zasiada w  tym  rządzie wice -  

oirzytr . .. . -. ppsadora japońskiego Kawagoe. Dzień- stawić temu zamierzeniu n a jz .ad ę t---------
utsinu przejechał' przez Tunan 6 fcm- nik pr7Vpuszc, ai jż Kawa-.szy opói.
50 pociągow z wciskiem, n z i  yozących gi>e usto6imkowuije sję przyjżnie do 
3 dywizje arm ji nankińskiej. Jedno­
cześnie wielkie tian spo rty  wojska i 
amunicji płyną ku północy karałem  
ózanehaj -  Tientsin.

EW ARtfACjA OBYW ATELI JA ­
POŃSKICH

*■ : "■ » V ^ r .
■CKIO Pat. Z wszystkich miast w 

dolinie rzeki Yang - J s e  a p^edew szy 
ziem z Wuczane, Hankau, bzangsza 

r -  dai i Czenluanf ewakuowano o- 
™ t e l i  japońskich. Statki,' mzewozą 

wal' 11 owanych były e*korGwa..e 
06 ńskie monitory. Uchodźcy
przeZ J , i  Koncentmwani w Szanghajuu  - ~łs -

w ła lz e  hi ńskie zostały zas :oczone 
?  obywateli jarońskich  w do 

y i i d i f  i według agencji D om ei.
lln ,‘’ 1  fvn fakcie potwierdzenie po widza w ty™ j
waei sytuacp

POŃCZYKÓW W CHINACH JAP0NlTA ZAPOWIADA DALSZY MARSZ NAPRZÓD. Japoński m inister 
45000 JA póŁNoCNYCH SiiaavfW» zapowiedział dalszy marsz naprzód oddziałów japoński eh

(premier Kwiatkowski w rękach 
którego spoczywa właściwe gos­
podarowanie  krajem i min. Ponia­
towski, którego nie młodzież na­
rodowa, i nawet nie lewica, legjo­
nowa. lecz wręcz gazety socjab - 
styczne, gazety opozycji lewico -  
wej i wreszcie prash żydowska

Kiedy byli silniejsi, kiedy w ię­
cej znaczyli? I tuta.j spotkam y się 
właśnie z paradoksem  historii, u -  
widocznimy sobie, jak błędne, jak  
nierealne jest  często to co uchodzi 
za zdanie pow szechne ogółu W  
dniu ó sierpnia 1914 r. było ich 
stu czterdziestu kilku w kompanji 
kadrowej.„Cóż to znaczy"— myślą 
ła W arszaw a, Poznań— to nic, to 
mnie niż jedna  kompanja, jeden 
szwadron! Nie można się z tem 
liczyć!.,A jeanak  mylono się. Była 
to iskra, elektryczna, która doko­
nała wielkich zmian, wielkich prze 
obrażeń. A dzisiaj: „legjoniści są 
wszystkiem",— rozumuje tak sama 
opinja publiczna. Są na w szyst­
kich posaaa rh ,  w ca.łej Polsce sły­
chać „legjonista". I znów się. my­
lą. Legjoniści są to ludzie po 40- 
stce, ich znaczenie co rok będzie 
w Polsce mniejsze. Cat.

—oooOooo—

Akcte 'rzec!w  nodziałcwi PakstYM

. . „ inrzez rzekę Yungting, wobee tego, że Chińczycy posuwają się w dalszym cią i 
Reutera ‘ g u  w kieruńku północnym, |

woiny Sugiyama zapow ,japońskich

 ' ‘“ ' " c o t n i d  z a m ie r z a  * — y  0
'ozruchy w  japońskich  fabrykach dza wiadomo

Amncia Keuicia
. . .  P '

LONDYN. P at. „DaiUy H erald" 
przynosi sensacyjną wiadomość o za- 
k uli'owych - -h zmierzających
do obalenia brytyjskiego planu podzia 
łu Palestyny. Wpływowe czynniki w 
Londynie, Genewie, Jerozolimie i Bag 
dadzie. prowadzą łączną akcję, aby 

zmusić rz- • brytyjski do porzucenia 
idei utworzenia odrębnego państwa 

i arabskiego i żydowskiego.

Akcja ta  skierowana ma być przede

wszystkiem przeciwko samemu minis­
trowi kol on j i Ormsby Gore.

W M i ----: j ....1Lv-‘. •_■■*>*
NA STR. 2-EJ.

M. LIMANOWSKI: GARDER i -  
GARDARIC-E — GRODNO.

NA STR. 3-EO 
CAT SCENAPJO DLA PIRAN­
DELLA.

NA STR. 5-EJ

ŻYTRBLIS: MŁODZI WILNIANIr  
WYPOCZYWAJĄ.



S Ł O W O

PLOTKI

PROWOKACYJNA ULOTKA

Jak było do przewidzema, lewica le- 
gjomowa nie manifestowała na z jeź­
dź le. PulStawnik Koc kroczył oook , 
mgrszalka Rydza, zajmował po nim 
wszędzie pierwsze miejsce. Ograni­
czono si? tylko do kolportażu „Fron­
tu Robotniczego" i pism atakujących 
O. Z. N , oraz anonimowej ulotki, któ­
ra raz jeszcze wałkowała spór wawe'- 
ski.

■ś

Wrzucił do ssmucho- 
du m a r s z . Ś m ig łe g o  

R y d m

list z prośbą o posadę
KRAKÓW. Niema sposobu, którego 

me chwyciłby się bezrobotny, byle ty ł- j 
ko zdobyć upragnioną pratet. Do zna 
nych sposobow, których próbują odwa 
żaniejsi należy pisanie listów do róż 
nycb wybitnych osohistości. Listami 
łe, treści zasypywana jest m. In. kan­
celaria marsz. Rydza Śmigłego. Kilka 
próśb o posadę skierował również 
m. in. krakowianin p. Józef F. Ale upra­
gniona odpowieJź nie naachodzila. — 
P. F. postaowił więc raz jeszcze spró­
bować szczęścia i skorzystać z przy- 
lazdu n.arsz. Rydza - Śmigłego do Kra­
kowa W tym celu ulokował się w nie­
dzielę rano w pobliżu wyjścia z dwor­
ca głównego w chwili przyjazdu pocią­
gu z członkami Rządu, którzy przybył! 
do Krakowa na Zjazd Leg jor. stów. — 
Gdy maisz. Rydz - Śmigły opuścił dwo 
rzec i wsiadł do samochodu p. F. pod 
szedł niepostrzeżenie i wrzucił do auta  ̂
list zawierający prośbę. Funkcji .iarju- 
sze policji, którzy nie zdołali temu za­
pobiec aresztowali p. F ą po przesłu­
chaniu wypuścili go na wolność.

A r e s z to w a n ia ^  
w ś ró d  U .M .R .?

W  ciągu piątka i soboty ' władze 
bezpieczeństwa przeprowaoziły szereg 
rewizyj i aresztowań w W arszawę i 
na prowincji wśród członków b. O. N. 
R.

Jak się dowiadujemy, aresztowania 
te  przeprowadzone byty w  związku 
z ostamiemi głośnemi zamachami bom 
boweiru na terenie Przytyka.

Czierech z pośrod aresztowanych 
a mianowicie: AndrzeU śwletlickiego,
wielokrotnie zatrzymywanego za dzia­
łalność ternrystyczną w nielegalnym O. 
N. R.; Stanisława Rc nanowsldego, b. 
więźnia Berezy i re»lahtora odpowie­
dzialnego „Falangi"; Mieczysława Clią- 
dzyńskiego, studenta Uniwersytetu 
W arszawskiego i Ryszarda Romanow­
skiego — przewieziono pod silnym kon 
wojem do Radomia, gdzie władze pol>- 
cyjno - śledcze przeprowadziły szczego 
łnwe dochodzenie. Następnie przewie- J 
ziono aresztowanych ao  Przytyka, — f 
gdzie przeprowadzone zostanie ponow 
ne dochodzenie w obecności naoc,- 
nych iwiadków zamachów bombowych

Śledztwo trwa.

V

€

ULICE LONDYNU ZAM IENIONE W  STŁU M IENIE. Ulewa przernienila onegdaj ulice Londynu w w artkie s*ru

Wtorek, 10 sierpnia 1937 r.

W W!RZE STGLICY

W  c e !*r h  śtnfcrci 
c ie k u  7 s k a za ń c ó w

„Raz na lewo, raz ns prawo-
„ L e g io n  M łP tły c h " n a  n o w y m  zs k r e c le

„Wieczór W arszawski" donosi, że 
„Legjon Młodych" wystąpił demom tra- 
cyjnie z  Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. do którego zgłosił akces jako jed
na z pierwszych organizacyj. Wystą-

Cały szereg spraw z wyrokami łmter ^  to  m^ {0i charakter demonstra-
ci znaid/ie w najbliższym czasie sw o cvjny.
ie rozstrzygnięcie w  sadach warszaw-1 Na obozie insti uktorskim „Legionu" 
skich. ! nad morzem, zarządzono apel wszyst­

kich komedantów okręgu i zorganizoW  najwyższej instancji zadecydują wano pewnego rodzaju plebiscyt, któ-

I n t . P o b o s iy ń s k l
pracuje przy odnawianiu 

wlętienia
Od pewnego czasu trw ają prace 

nad odnowieniem więzienia św. M<- ■ 
chała, w  którym oczekuje na rozprawi 
pf7°d sądem przysięgłych inż. A. D o-. 
boszynsKi. Ponieważ jest on z zawodu 
inżynierem budowlanym, przeto zwró­
cił sie do zarzadu więziennego, by da­
no mu zajęcie przy gracach iud  odno­
wieniem więzienia. Zarząd więzienia 
uwzględnił prośbę inż. Doboszyńskie- 
go.

się w ciągu miesięcy września i paź- ry prawdopodobnie był zgóry uplano- 
dziernika losy 7 skazańców, między in- wamy. Komendantom okręgowym roż­
nymi Romana Kosińskiego, morderców dano kartkj z czterema pytaniami, z 
ks. Odlanickiego -  Hlabicza i Roma-f których pierwsze brzmiało: „Czv OZN 

, , reprezentuje ideologie którą zostawi!
nenki oraz potwornego wumptia z pod poIsCe r,^ rS7_ j 6zef p a sudskiż".
Częstochowy Gana. W Sądzie Apela-j jęa j0 pykanie obecni odpowiedzie- 
cyjnym rozstrzygnie się w ciągu mic- jednomyślnie: „Nie", 
siąca września dalszy lot, Chaskicicwi-j Wobec tego zadano pytanie: „Czy 
cza i zabóicv larttwszukowei. Lipińskie w  takim razie honor nasz nie naka 'uje

I wystąpić z Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego".

W tym w roadku wszyscy zebrani 
oczekiwać w Warszawie wykonania kil jednogłośnie odpowiedzieli „Tak", 
ku egzekucyj kary śmierci, których już 
w stolicy nie było od długiego czasu.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW  
WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STW A  PRZECIWGRUŹLICZEGO

fóobhta iod zarzutem
z a t n s c h ó »  p e t i r d o w y i h

• Z W arszawy donosrą: z
Po raz pierwszy w kronice sądowej 

zasiąść ma na ławie oskarżonych, ja­
ko czołowa oskarżona o udział w za­
machach petardowych — kobieta.

Władce prokuratorskie zakończyły 
w tych dmach dochodzenie w sprawie 
zamachów octardowych na sklepy ży­
dowskie, które miały miejsce w  s t y c K  

mu r. ub. Do odpowiedzialności kar-

Rezultatem tego było wydanie nu- 
meru „Państwa Pracy", poświęconemu 
z jaziow i legjonistów. Ntrmer ten uległ 
konf*skacie za oatrą  formę, w jakiej, 
objawił niechęć do akcji konsolida­
cyjnej płk. Koca.

Jak nas iniormują, Legjon Mło­
dych stanął w pierwszym szeregu na 
czele akcji zmierzającej do skonsolido­
wania żywiołów lewicowo - demokra­
tycznych w  obozie „koncentracji demo 
kraty cznej".

Mówią, że sprawcą ostatnich w y­
darzeń był komendj.nl główny „Legjo- 
nu“ Bociański. Wydarzenia te były 
v/yrazem jego zawiedzionej nadziei,

Posunięcie to  uczyniono, gdyż akcję 
tę poparła lewa część „Naprawy", — 
która zdoła wytłumaczyć przywódcom 
Legjonu. iż obecnie panuje dobra kon- 
junktura na stworzenie obozu lewicy de 
mckratycznej. „Koncentracja demokra 
tyczna" usiłuje skokietować Stronni­
ctwo Ludowe i wciągnąć je do wsoół- 
pracy w polskim „froncie ludowym".

T a j e m n i c z y  w y p j d t k  

!u x -to rp c tfy
Na linj! Kraków —  Kato­

wice
Jadąca w sobotę po południu z Ka 

towic do Krakowa Lux - torpeda ule­
gła tajemniczemu wypadkowi przed 
stacją Rudawa, od strony Katowic. W  
tern miejscu na torze nieznani spraw­
cy ułożyli wielki kamień. Przeszkodę 
zauważył w ostatniej chwili motorowy 
Lux-torpedy i uruchomił hamulce, me 
zdołał jednak zapobiec zderzeniu, w 
wyniku którego Lux-torpeda uległa u 
bzkodzeniu. Z pasażerów nikt nie od­
niósł poważniejszych obrażeń, poza 
wstrząsem nerwowym jednej z jadą­
cych osób. Pc wypadku Lux-torpeda 
o własnych siłach zdołała dojechać do 
Krakowa, gdzie przerwała dalszą po­
droż do Zakopanego, którą miała bez po 
średnio odbyć.

Tajemniczym wypadkiem zaintere­
sowały się władze policyjne.

i „SŁOWO S 6

nej pociągnięto 3 o so b y  urzędniczką 
prywatną Janinę Trampolską i dwuch 
robotników W ładysława Stolarskiego 
i Sz. Kuśnierza. Należy nadmienić, te  
dotychczas w licznej serji procesów O 
użycie materjałów wybuchowych, mo­
gących wywołać powszechne niebezpie 

czeństwo, nie występowały jeszcze, 
jako oskarżone — k o b d y .

(dostarczane samolotem)

n a b y ć  m o ż n ?  w  W  A  R  S  Z  A  W  I E
w ikiosksch I koiząch gezetiwych przy ul. ul.:

Marszałkowskiej, N. Swtet. Brackiej, S io ltłln p j Krak Przedm.. W ierzbowej, 
Wiejskiej. 6 s ie n n i a, Śniadeckich, Do lrp j, PI. Marszałka Piłsudskiego pi Teatral* 
ny. pl Trzerh  K rz jż y , pP Dąbrowskiego, na Prad: » przy Zygm untowsklej I Po­
niatowskiego,

w  rt«lid ih  Hoteli Bristol, Europejski I Polonia Pałace
oraz w  kioskach „RUCHU" na dworcach kolejowych

DW A ZJAZDY

Znowu ulice wyfUaioue. Obok 
barw czeskich —  biało czerwonych, 
k tóre są u nas ętałe zam iast biało - 
am arantowych —  zielone pasy.

Ponieważ kolorem ,-sperantystów  
je st zielony, więc sądzili niektórzy, 
że to  na cześć zjazdu indów , um ieją­
cych po esperancku. S tróże wyprowa 
dzali z błędu tłumacząc uprzejmie, że 
flag i i zielone barwy’ to jn a  cześć z jaz 
du strzelców.

Ze spisu aranżerów i 1 gości zjazau 
esperantystów, trudno zrozumieć naeo 
im ten dziwaczny języ k. Przecie te 
same Silbersteiny, Goldfhisy, Rakowe- 
ry, B irfum fle! Mogą doskonale .się 
poroznmi ;ć żargonem.

Ślepi też mieli z.jazd i  wśród nich 
żydów było znikomo — j„kieś 2  — 
3 procent najwyżej.

To też ślepi esperantyści póiy py­
ta li: —  jakim  językiear pan w łada? 
aż dogadywali się po niemiecku, an­
gielsku, czy abisyńsku. .

Nic ich nie obchodziły kw estje rft- 
peranckie, rozpraw iali wyłącznie o 
tern, w jakich krajach, jak ie  w arunki 
m ają niewidomi,

B ary  więcej chwaliły sobi“ zjazd 
strzępów . Nawet w dniu dobroci 
dla Monopolu nie poszło ty le wódki, 
co w niedzielę. S trzelcy dali piękny 
dowód, że nietylko c.ało, ale i ostat- 

In i grosz chętnie sk ładają w ofierze 
ukochanej ojczy7źnie —  za pośredm- 

! etwem Monopolu Spirytusowego, rzecz 
prosta.

Trochę się bali zrazu stołeczn*aey, 
bc i w t-am w ąiach i  nz cnoo; likach 
i wszędzie był natłok  nuodych ludzi 

; o nienajłagodniejszych spojrzeniach 
z karabinam i na plecach. Oficerom 
mdlały ręce od ciągłego odsalutowy- 
wania.

W  tak i skw arny dzień, gdy warsza 
wiacy rwali jak  chm ury szarańczy 

j nad Wisłę, do Milanówka, w  pole 
' — aby dalej od m iasta, w tak i dzień 
strzelcy z kocami, to rn istram i na ple 
cach, w grubych m undurach cho­
dzili bez chwili odpoczynku pa 
mieście.

Esperantyści ja s o  żydzi są wygód 
n iejsi —  zwiedzali W arszawę autobu" 
sami. N a dworcu wywieszono im 
transparen t

BONW ENSUI

i to był .jedyny objaw radości miasta. 
Strzelców też — mimo małej i śmies* 
nej odezwy wzywającej do entuziaz- 
mv — nie w itano jak  zbawców, aw 
zawsze patrzano na nieb przychylniej 
niż na żydów z całego świata.

EaroL

Złoża rudy 
ż e l a z n e j

POZNAŃ. Z Kępna donoszą że n f  
polach wsi Wyszanów powiatu kępińe 
skiego nat*afiofrO podczar robót meljo* 
racyjnych na złoża rud\ żelaznej Ba< 
aanla wykazały, że ruda jesf wysoke 
procentową, zajiewmającą <)płacalnost 
•k ;pioatacj'i.

6AKDAR -  6ARDARIKE -  GRODNO
Odkrycia na zamku grodz‘er- j 

sV:ra stanowią już choćby dlatego rpo i 
kę, że eałe rozdziały historj.i, będące i
płachta białą, zaczynają nabierać ru
miencow.

— Panie Józefie — zwracam się 
znowu do Jodkowi kiego, zdawało się 
aam wszystkim, że podbój W ołynia 
przez Normanów, więc W aregów, 
mógł iść tylko z Kijowa. Ruryk siadł 
w stare j Łndodze, jego potomkowie 
zdobywali potem Dniepr i ekupiili 
się w T\ijowic. Rogwolod nad Dźw, 
ną fundował państwo w Połocku. Ko- 
muż z nns mogło przyjść do głowy, 
że jeszcze inny jakiś "Wiking mógł 
siąść nad Niemnem i z Grodna iść 
na Wołyń 1

W  hi Wic w te j chwili siedzę na 
Wołyniu. Mam przed sobą książęcy 
gród sta rą  P :eresopnicę. Z kilku­
tysięcznego m iasta zostało tylko gro 
dzisko i tc torfy, w których Liceum 
krzemienieckie kopie, aby założyć 
stawy rybne. A kurat cztery m etry z 
pod torfu  naprzeciwko cerkiewki Świę 
tego M ikołaja wydobywają chłopi 
zmurszałe pale i deski. Czyżby to 
były resztki kładki, po k tórej Bole­
sław Chrobry i j< go rycerstwo prze­
chodziło przz Stnldę akura t do te- 
remu książąt, obok dzisiejszej cer­
kiewki? Czasy są takie oddalone, dę­
bowe drzewo tak  się dobrze jeszcze 
trzym a i cała geograf ja  js s t jak  
przed tysiącem lat, że przeżywam 
emocje.

Ileż razy broniono się przed napa

darni nieprzyjaciół na lądzie, zala- 
nemi łąkam i? Aby zaś powstrzymać 
Wikingów, czyż nie w bijano pale w 
rzekę, aby powstała barjera, mogąca 
rabusiów zatrzym ać?

Picrcsopniea, do której można by­
ło płynąć z Niemna, Szczarą, Jasioł- 
dą, P iną, Iloryniem  w górę, wresz 
cie Stublą, czyż nie leży na wodach 
gniazdo ukryte w zakam arkach górzy 
stego stepu, którv się tu pojawiał za 
ta jgą  Polesia? Cói znaczyła dla W i­
kingów droga, nawet długa, skoro by­
ły łodzie, żagle, lub wiosła, dziób 
zloty, skoro nie potrzebowano prze 
nosić łodzi na kotkach (wołoczyć) bo 
n u rt rzeki był czysty i mógł wiosną, 
podczas wylewów dobrze oczyścić z 
roślin gładką drogę?

Przechodzę w myślach perypetjn 
te j wiosny. Zerwałem się, panie Jó ­
zefie, aby panu dopomóc. W  W ileń- 
skiem Towarzystwie Historycznera, 
profesor Łowniański staną ł twardo, 
nic wierząc w Grodno z 11 go wieku. 
Zawsze jest miło zmusić tw ierdzę nie­
przyjaciela do milczenia, w  naszym 
wypadku badneza dobrego, który 
miał zastrzeżenia i nagle słysząc mo­
je konfrontacje z sag i kroniki, Ne­
stor umilkł.

W  Poznaniu nie potrzebowałem 
zdobywać profesora W idajewieza, 
gdyż ten odrazu z błyskiem w 
oczach do nas już należał wołając: 
doszliśmy tu  w Poznaniu, że w roku 
981 dywersja szwedzka uderzyła na 
nasz W olin czy  Jomaborfc czy>\ aku­

ra t  w tym samym roku, kiedy W ło­
dzimierz W ielki z Kijowa napadł na 
grody czerwieńskie. Niech żyje W il 
no, skoro dem askuje, że to była poli­
tyka K ijow a w porozumieniu ze Szwe 
cm, abv uderzyć na Mieszka z k il­
k a  stron i zabrać Polsce zbożową kra- 
i ’.ę, skąd żvto czy pszenicę można 
było łatwo spławiać w dół Niemnem
do Bałtyku, gdzie było potrzeba
wi iąż zboża. W  "Warszawie też m ia­
łem wykład i  przed e litą  naukową 
stolicy w Towarzystwie Geograficz- 
nem mówiłem o granicy Chrobrego 
na Podlasiu, i o Grodnie, bez którego 
tak iej granicy by nie było. O 
W ikingach, o temperam entach 
północy musiałem widoczni* mówić 
ogniście, skoro porwałem Romana
Jakimowicza, że urządził nam w pa­
rę tygodni później Zajazd na Grodno, 
spowodu którego jeszcze ochłonąć
me możemy, choć kończy się już la­
to.

Za parę dni pojadę do Bułgarj.i, 
aby z Grodnem porównać Piorejasław 
gdzi“ się stohcę wj kopuje Symeona 
Wielkiego i gdzie Swiatoslaw, ojciec 
W łodzimierza Wielkiego chciał osiąść 
na stałe, K ijów  do tego m iasta prze­
niósłszy. ;

Panie Józefie, zasyłając pożegna­
nie z W ołynia, k tó ry  się należy P a­
nu, jako odkrywcy Troi nadniemeń- 
skiej, chcę uwagę pańska zwrócić i 
na księgę królewską Snorrisa Srarle- 
sona. k tó rą  jak  Ewangelję czyta na 
północy każdy Duńczydt, Norweg ’ 
Szwed. Jak iż kolorowy je st rozdział, 
w którym  Północ opowiada po raz 
pierwszy o Polsce ,i k tó ry  czj tam

po niemiecku, skoro nasza propagan­
da morza nio zechciała dotąd pomy­
śleć, aby dać nam  książkę spol­
szczoną, z k tórej będziemy b rali 
największy adorację morza, bo tę, 
k tó rą  mieli Piastowie, nasi antenaci 
dzięki krwi wilków morskich, H ara l­
dów, Swenów, Olafów, rozmaitych 
i rozmaitych Sygryd, Astryd, Gun- 
hitd i Geir U Diederielia w  Lipsku 
znajdzie pan wydawnictwo Tulc tom 
I I  i rozdział, w którym  Polska przy­
pomni panu Raj, z rajeni Ewę i ja ­
błko.

O laf Tryggwison schronił się do
kra.ju Burysława. Burze jesienne roz­
b ija ją  mu sta tek  i fu r ja  wiatrów i fa l 
morskich każe opuścić Bornholm, pły­
nąć do polskiego wybrzeża. W iemy 
dziś z badań historyków naszych 
świetnych "Wachowskiego, Zakrz ;w- 
skiego i W idajewicza, że Burysław, 
to  były w jednej osobie Mieszko i 
Bolesław Chrobry. Skandynawowie 
mieli to  samo jioczucie, co my Pola­
cy, kiedy z wielkich dwóch władców 
ulepili Burysław7a, coś takiego, jak  
w Gnieźnie, w naszej katedrze ojciec i 
syn razem n a  jednym  pomniku, Le- 
lum i Polelum. Geira córka Burysla- 
wa, słysząc o rozbitku czyli o Ola­
n e , zaprasza go do domu. Mamy z i­
mę, ra j, skoro je st kominek i ogień i 
finale ukochane w Polsce, n a  kubicr 
cu ślubnym, nagle piękną parę, roz­
poczynającą te  wszystkie małżeństwa, 
z których wyjdzie K ann i Wielki, na­
sza krew  w  Anglji, w Szkocji, W  Nor- 
w^g.ji, w Danji, w dolinie Melar. Sa­
gi skandynawskie, czyż nie są dla nas 
operą, ja k  la tający  H olender W agne­

ra, skoro je s t ten Olaf n a  morzu 
błądzący i ta  Seuta, tęskniąca w 
zaniku Mieszka S tarego w Szczeci­
nie?

Nas panie. Józefie obchodzi jeszcze 
v'ierszyk, dodany do tego rozdziału, 
, s tro fa  poe y  Ila lfreda , wielkiego 
skaldu na pótnocy, k tó ry  żył w cza­
sach, w których pobrali się Olaf i 
Geira, czyli dwa wieki przed Snori- 
ssem, k tó ry  o małżeństwie już tylko 
ze s ta re j pieśni się dowiedział Ten 
Tlalfred, to je s t dokum ent z pierw ­
szej ręki i naród polski, czytając ten 
wiersz wessać musi miłość morza, sko 
ro pocznie nad tem rozmyślać, jak  
C laf się bił na Bornholnie, jak jego 
miecz nazywał się „rozbijam  hełmy“ , 
jak  morski swój tupet oddał Polsce, 
jak  szedł z Mieszkiem na D anję i jak  
wrócił do domu do swojej Geiry, śpie 
w ając jak  kiedyś n a  Rusi bił się w 
Gard ar.

W iking!, morze, śliczne miecze, 
każdy nazwą sakralną ochrzczony, ani 
musz wojenny7, pójście w zawody z 
nawałnicą, z wiatrem, n a  łodziach, 
które m ają złocone łby smoków, cały 
ten świ»t, z którym  idzie do pary  
słowo Gardar, czyż nie jest w art na­
rodowego, polskiego toastu?

Gdzież leżał G ardar p y ta ją  histo­
rycy, geografowie, szukając na ma­
pie? Gdzie było Gardarike, państwo 
królestwo, którego nie można na ma­
pie odnaleźć?

P anie Józefie, P an  świetnie wy­
czuł, że tłumacze Sag poplątali, że 
są ślepi, że szukają G ardar gdzie 
jest Nowogród, Smoleńsk i  K ijów  ,i 
i e  naw et nie wiedzą, że fam _ leżał,

gdzie Niemen dziś płynie
P an pierwszy w  swo.ch pracach 

co chwila akcentował, że Grodno ta  
Gardas litewskie, to  Garden K rzy­
żaków i kręcił się P an  dokoła te j na -7 
zwy, aż P an  z pod ziemi wydobył 
gród cały, stolicę Gardarike.

W  X II  wieku Grodno barbarzyń­
cy litewscy sta rli z oblicza ziemi- 
Gród ruski przepadł jak kamień pod 
wodą. Nawet Sturlesson, piszący 
swoją kronńcę na Island ji już nie wie­
dział, że Niemen musi być tytułem 
do chw ał/ W  X II I  wieku, kiedy 
Ileim skringla powstała, było już tyłka 
echo i rozkoszne są wierszyki skal­
dów, diam enty rozsiane w kroniea 
skandynawskiej, z których z powro­
tem czytamy, co się zawieruszyło na 
świenie, zamazało.

Panie Józefie. M iasto, które nan 
wykopał, ma pod kamiennym teremem 
spalone drzewo, zgliszcza i popioły 
uormandzkiego megaronu. Z wieko 
dziewiątego na górze grodzień*k:ej 
jest tajem nicza k a rta  owego władcy, 
k tóry  przyszedł z nad Bałtyku i nad 
Giemnem, państwo G ardar fundow ał • 
jak się nazywał ten człowiek, będzii 
my szukali. Gdyby był z Kijowa, wi* 
działby o nim kronikarz Nestor. Sko­
re o nim jednak w Kijowie nie w io 
dziano, cóż dziwnego, że i nazwę ca. 
łtgo państw a G ardarike przeniesio­
no później ns inne miejsce komplikm 
jąc hisiorję, zaciemniając fak tw  Gr« 
dzieńskie odkrycia wnoszą sens w zgo­
dzie jak  powinno być z geografją. 
G araarike leżało tam  gdzie leży Gro­
dno.

^ "  Mieczysław Limanowska



I * Wtoretr, 10 sierpnia 1937 r. S Ł O W O

S C E N E R IO  D L *  P IR A N D E L L A
i  O d dziś drukuiemy w  naw ych 
Ddcinkach feljetony odsłaniające 
po raz pierwszy pewną tajemnicę 
w historji, mianowicie życie W. 
Ks. Mikołaja Konstantynów icza. 
Po raz pierwszy ukaże się ta po­
stać odarta z bajek, legend, uka­
że się p raw da  o mm, a wbrew 
temu, jak to byw a zwykle, nie- 
tylko nie straci, lecz zyska na sen­
sacji, na fantazyjności, na i
zwykłości, To, co wydrukujemy, 
będzie poważnym, a całkiem do­
tychczas nieznanym przyczynkiem 
do historji Ros 1 XIX wieku.

Samo „odkrycie dokumentu" 
nastąpiło tak- Zwykle unikam rcz 
nych * nachodzących mnie e- 
sanfów, którzy przychodzą oder­
wać mnie od pracy, pokiwać gło­
wami, że „źle gi<, dzieje , po ­
wtórzyć myśli, które tiprzedr .o 
wyczytali w gazetach, albo w naj­
lepszym razie przynieść wiado -  
mość; którą „wydrukowa- można, 
ale b r t i i  Boże, żebym ja tam P a ­
nie me figurował, bo to pan widzi 
s tarosta ,a  w ojewoda,a  ten, a .. . 
Ale oto zjawił ftę jak'* pan 
starszym wieku, bardzo skromnie
ubrany  i przedst 
Kownik armji rosyjskiej Berthold. 
Z rozmowy o-kazało się, - je-s 
to właśnie syn tego gem ała Bert­
holdta, który przed i * .  prezyden­
tem Węsi wskim, był f rzez wiele 
lat prezydentem miasta W ilra .  
D o ty ch czas w szpitalu na Z e- 
rźvrr i sa ió t t e  imienia prezy­
denta generała  Bertholdta. Jakkol- 
„ ie^ Rosjanin, generał Ber­
thold. zostawił tu po sobie dobrą

mnień pułk, Bertholdta dowiaduje 
my się, że W . Ks. był popm stu  
warjatem. Ale jakijn warjatem! 
Tytuł który nadaję  temu artykuło­
wi usprawiedliwiony jest zupełnie. 
W arjat, któ^y dziedziczy nietylko 
nazwisko cesarskie, ale wzrost i 
wygląd i postaw ę majestatyczną, 
tak charakterystyczną dla rodziny 
Romanowów, którzy prócz os ta t­
niego Cesarza zawsze byli wszys­
cy "ogromnego wzrostu, jak dfby , 
prawdziwo dziedzice jeśli nie Pio­
r ą  Wielkiego to Mikołaja I-sztgo. 
I ta Rosja z końca XIX w., która 
nie mogła się pogodzić na serjo, 
aby Wielki Książę mógł być na- 
p iaw dę  w-arjatem.I oto zostaje prze 
niesiony do Turkestanu wśród dzi­
kich plemion gdzie tych okruchów' 
władzy i woli, które mu pozo­
stawiono wystarczyło, aby rządzić
krajem, budować kanały, przeno - 
sić wodę na pustynię, przesiedlać 
ludy. Muzułmanie, którzy go 
kochają jak ojca i on nienawidzą­
cy i pogardzający Moskałami- ko- 
d  ający, mszczący się, nienawidzą 
cy i zabijający w chwilach bezro- 
ztunu, w arjat -  władca wcielający 
w czyn coraz dziwniejsze fantazje, 
coraz większe biednie, śp i  na łożu 
krytem czerwonem suknem, chudzi 
w fantastycznych pliumażach na 
głowie, galopuje na czele muzuł­
mańskich kawalkad przez pusły -  
nie, a  tu znów karmi kalekie pies­
ki, wyjmując specjalnie w tym ce­
lu pieczone strucelki i bułec2 r.i z 
budek, które za nim popychają u- 
galonowani lokaje. Czyż nie temat 
ila Pirandella! Dramat ob łąkar ia  

i wykrzywiona ntaska humoreski 
i sarkazmu!

Osuszone b gna należy
racfrnalnffl zapcsiedarować

P O T Y C H C Z A S  w  t Y M  K i H .U M H l I  R I E  Z R W I O N P  MIC
Jednakże, gdy przejeżdżamyGdybym m iał temperament dzien­

nikarski, napisałbym w te j spra-wie 
artykuł, nacechowany silną \ bezkom­
promisową argumenracją i rzuciłbym 
go przed oczy zarówno tym, u  któ­
rych wywoła bezowocne „mea culpa“ , 
jak  i  tym. u których wzbudzi szczere 
zainteresowanie.

Ponieważ nie rozporządzam w tym  
względzie żadnemi prawu możliwo­
ściami, ograniczę się do skromnego o- 
pisania faktów  bezpośrednio zaobser­
wowanych 1 słyszanych, —  faktów , 
które przynoszą:

MAŁ-J. DTM ę, DUŻY WSTYD.,

Przyjrzyjm y rię im.

1 . . . .  - -oHrTut mi I oto chwile, w których Wielki
P u jk . B e r th ó f ^  nswmdcz ł mu ^  rQzmawia z ludźmr, którzy

że był op iekunem  W . Ks. Mik ła ^  p rzedstaWvem po  raz p ierw-
ja K o n s ta n t y n o w i c z a .  j w1eęiy on j,. w ychowanek A-

__  Tego który w  1878 okradł-kadem ji Sztabu Generalnego^ zna- 

jkonę
_  T ak  jest. W  1874-ym.

, Który się potem ożenił z cór
ką gubernatora  Drejer.

__ T ak  jest. Z córką pnlicmaj- 
itra Dejer.

Pułk.Bertnoldt zostawił ir sw o-
fe wspomnienia. Naogół o ^  Ks 
Mikołaju Konstantynowiczu wic się 
niedużo. Był najstarszym synem 
W. Ks. Konstantego Mkołajewi -  
cza, tego który był namiestnikiem 
w W arszaw ie  w  1862 1863 r. i
k tó rv  był uw ażany  za liberała, zwo 
[ermka konstytucji, później był 
Wielkim Admirałem i został usunię 
łv z tego stanowiska przez C ts .
Aleksandra Uf, który sw eg o  stryja  
„ie znosił K o n s ta n ty n o w ie  byli 
Piewatpliwte najsym patyczniejszą  
in iT I ś r u d  rodziny R om anow ów ,
'  L a ń u n i e j  cieszyil się najwięk-

teTenach podstawowo osuszonych wi­
dzimy te same, a nieraz deszcze bar­
dziej nagie, rojsty  pocięte trapezowe- 
nti linjami rowów. Roślinność kwaś­
ny wskurek obniżenia poziomu wody 
gruntownej, ginie, lecz s*an wieczy­
stego ugorowania trw a nadal, a z u- 
prawą, którą można było rozpocząć 
(>tj jat kilKunastu—nikt się nie śpieszy 

Stan rowów miejscami jest fa ta l- 
nj  i wszędzie wymaga stałej konser­
wacji, a gdzie niegdzie bardzo kosz­
townych poprawek.

I  wówczas właśnie ogarnia nas 
palący wstyd, że nie potrafiono w 
przeciągu tylu la t uporządkować i 
z a g o s p o d a r o w a ć  stosunkowe niewiel-

Dość często czytamy w prasie no- j obszarów, gdy tymczasem we 
ta tk i, że w takim, a takim powiecie, ’ “
z inicjatywy wojewódzkiego wy działu 
raeljoracyjnego, wykonano tyle a tyle 
m3, tyle a tyle km. b. osuszających ro 
wów otwartych. Ogarnia nas wów­
czas duma, że w tej dziadzinie mamy 
przecież stały postęp. Cieszymy się, 
bo sądzimy, że na osuszonych rojstach 
założono łąki, na których pleni się 
bujna roślinność, że jesteśmy na 
drodze do wzorowych gospodarstw 
hodowlanych, że wieś się bogaci, że 
gospodarka narodowa ro ś n i:, że wre­
szcie Arm ja Polska będzie m iała wię­
kszą łatwość w zaopatrywaniu się we 
wszelkie potrzebne produkty rolne.

p o , dziś 500 proc. obciążenie sz"rwarko- 
we (to dla woj. "Wilcńaki-go, Nowo­
gródzkie ma 250 proc w stosunku do 
podatku gruntowego).

W . tó .K o n

a m łodszy brat „bohate-
stanteg7 ’ o romansu" był wybit -
ra  "  n e ta  - ’ed p a  snym pot.ą . nawet swegn czasu
Bceniczna t y  cenzora,
skonfiskowana p tm

. Av W  Ks. Mikołaj Kor 
T o  tez, "dy w - } w  i p 7 4  r_ a.

s f a n t y n f r g  . d0  Taszk.en- 
resztow any, zesia  , rodz,ny
m. skreślony z- , ,

' » ■ * !  * . * Zdiod iiK ) 0  i a '  
w iście v .esci, ■ •’ c , przy
kieś p rz e s tę p s tw "  P p0_
jaźń z nihilistami etc. -

P O Z H  A H ^

„ S k o w e ”
nabyć można w nnstępujących 

punktach sprzedaży:

P12?  Eplanadzie 
» "Kinoteatrze „Sionce* ‘

** Sibljoiece Raczyńskich 

" śuzcuni Wielkcpolskiem 

m Hotelu Bazar
Vis a vis pałafu Działymskich
(Stary Rynek) 

przy ul. Pieraokiego 

„ Banku Cukrownictwa

na rogu Długiej i Półwiejskiej 
„ „ K ram arskiej i Rynkowej

m u M aisz. c orha i  Al. Marsz. 
Piłsudskiego

wca wielu ejałęzi wiedzy technicz­
nej rozmawia godnie, spokojnie, 
inteligentnie, rozumnie :iekawie 
Ludzk są zachwyceni i nie wierzą 
w  jego warjactwo, a.ż się spotkają 
7. jakimś dziwnym i plugawym w y­
brykiem z jego strony I tak jak są 
warjatki - dziewice, które dokony- 
wują  w  chwilach bezrozumu ges -  
tów możliwie pornograficznych, 
tak te r  w arja t  nurza sw'e wielko­
książęce dostojeństw o w czynach 
możliwie plugawych

A jakiż efekt zdołałby wyciąg -  
nąć dobry dram aturg  ze sceny, któ 
ną rozpoczyna płk. Bertholdt swoj 
opow iadanie: Jak już po rewolucj' 
do wysokiego kościstego s tarca o 
pałających oczach, do obłąkanego 
Wielkiego Księcia przychodzi re­
porter, który nie wierzy w  jego 
.horobę.I  pyta się o syhtrcję  poli­
tyczną. I Wielki Książę od -  
pow iada  pom ału - ...„gdyby mnie 
raptem obrano Cesarzem... obtano 
Cesarzem.... to pierwszy mój roz­
kaz brzmiałby... brzmiałby..,.

..MNIE pow iesić t“.
Cat.

M 2  b ą d ź m y  s a m i  s o b i e

WROGAMI I DBAJMY O ZDRO ­

WIE. CÓŻ LEPSZEGO DLA  

ZDROWIA, JAK ŚWIEŻE PO -

WIETRZE OCZYSZCZONE

PRZEZ ROŚLINY I KWIATY?

Tak, — stanowczo ogarnia nas ra­
dość i duma.

Włoszech w krótkim  czasie zmeljoro- 
wan„ i zagospodarowano (ze świet­
nym rezultatem ), ogromny kompleks 
bagien pontyjskich.

Rtóż ponosi za to odpowiedzial­
ność, kto winien temu bezprzykładne­
mu błędowi, że zamiast

jn.000 KG- SUCHEJ MASY Z HA  

_  N IE MJłMY NIC!

Pytam się, kto winien?
Jloże właściciele tych rojstów — 

chłopi?

   o, nie — chłopi obcięliby mieć
choć minimalny pożytek z tych obsza 
rów, bo z tą  myślą przecież wykony­
wali i wykonywują wynoszące juz

Znalezienie porzuconej Erraty na brzegu 
W isły w  Świdrach Małych

W  ARSZAWA. Pat. W dniu 8 

sieronia rb. znaleziono na brzegu 

W isły w  znaczniejszej odległości 

oó posesji płk. Adama Koca w Swi 

drach Mały ch bombę, którą wed-

łuc  wszelkiego prawdopodobieńst­

wa współsprawca zamachu Dorzu­

cił w  dniu 18 llpca rb. w czasie u- 

cieczki nie zdoławszy jei użyć.

R u d r « t  s k a z a n y  łą c z n ie
ns 5 i pół więzienia

Cfłc sne były swego czasu nroresy n eęo wyroku przeciw Rudroffowi. T -

Stanisława K onrada 2 im. Rudroffa, 
wlasc. bpółki Brody, jakie się odbywa 
ły przed sadami okreeowemi we Lwo-

bunał pod przewodnictwem S. o d r a  
W łasaka i s. o. d-ra Szajby ogłosił w 
dniu wczorajszym łączny wyrok mocą

wie i Złoczowie, wyrokami których Sta j którego Stanisław Konrad 2 im. Ru 
jiisław Konrad 2 im. Rudroff zasądzo j R off po zastosowaniu am nestji zasą 
ny został prawomocnie przez sąd l^o , dsony został na ka re więzienia i 
wski na 3 la ta  więzienia i 1 rok wię j 3 la t i c miesięcy oraz u ratę j P 
zienia i przez sąd złoczowski na 5 la* blicznych, honorowęmb ibywat h 
więzienia i grzywnę 25.000 złotych 
W  dniu onegdajszym toczyła się przód

na okres 10 lat.
Obi ona zapowiedziała apelai Ję. Os

senatem karnym złoczowskiego sadu. karżenio popierał prok. . 11 swi . *9
okręgowego rozprawa w spTawie łącz bronę wnosił adw. dr. Strusiewicz.

Przecznej i  Alei 
Piłsudskiego.

Marszałka

pRONT. Coraz silniejsze posiłki w ysyłają Japończycy w 
ODDZIAŁY JAF°ńSK Tiei nUi Ludność żegna serdecznie odchodzące oddziały,

okolice Pekinu

I
Może odrabian to  chłopi opornik;, 

bez entuzjazmu i wiary, locz jaboś 
to szło, bo chłop ten „ tu te jszy "  ceło 
wiek medytował w skrytoici, ża  a 
nuż, a mozo dadzą fachową pomoc, 
a może i  mały kredycik na zakup na­
rzędzi poszczególnym gromadom i o- 
bejmą wszystko ogólnym planem.

I  chłop myślał całkiem logicznie, 
tylko, że panowie z rolnego -wydziału 
wojewódzkiego, a może i jeszcze wyż­
erę instancje zbagatelizowały tę  sp ra­
wę — i chłopi z osuszonych rojstów  
zamiast 10.000 kg suchej masy , siana, 
y ha — nie m ają nic. y

To też nie można im  specjalnie się 
dziwić, że w takich w arunkach.o stan 
rowów, wcale się nie troszczą. ,

Gdyby tak  przenieść na te rojista 
nr*we „miasto widmo* ‘ Chełm, to był­
by wcale harm onijny pejzaż. /

CO MÓWIĄ CHŁOPI? f
I

Chłopi, widząc bezowocność swoioh 
w-ysitków, często o. samej meljoracji 
w yrażaią się w ten sposób, że „eta 
usio pansk ija  wydumki na haławu 
biednaho muzyka**. Przeświadczenie 
to  jest tak nieraz silne, ie  trudno 
jest je  caemkolwiek oŁaiić. 1

Opowiadali mi też chłopi, że kiody 
przejeżdżał agronom powiatowy, to. 
jedynie propagował rozbudowę kółka 
rolniczego, wszelkie zaś py tan ia w 
sprawie upraw y torfów  zbywał ogól­
nikami i zapewnieniem’, że to r t  ->eat 
glebą kapryśną i i  trudną  do upraw y.

K iedy ehciarao mu wreszc,e poka­
zać torfowiska, kategorycznie odmó­
wił W iadomo — „nn > chciał pasktt- 
dzić swoich blisknszczycb c.zarawi- 
kou* * —  tłum aczą chłopi.

Może to jest wypadek odosobnio­
ny, lecz sugestja lego jest silna. ;

Słuchając tego ogarnia nas złość, 
i pesymizm. Takiego agronoma na 
zbity łeb, nam nie trzeba agronomów 
przyjeżdżających na teren w lakier­
kach. Nam trzeba ludzi typu doc 
Steckiewicza z U.S.B. j , -k ■ (C. * A,

JESZC ?E SŁÓW P A R ? ?

Uwapami pow37ższemi nie marn za­
miaru nikogo obrażać, tylko chcę spra 
wę przedstawić tak, jak  ona w rze­
czywistości wygląda.

Zapytuję raz jeszcze, po kiego li­
cha było wielkim nakładem pracy i 
pieniędzy, osuszać bagna, które po­
tem nie przynoszą żadnych korzyści. 
Czyżby tu ta j obowiązywała, jakaś no­
wa zasada „m elioracja dla meljora-

c ji‘‘.

Jeśli nie, to należy skończyć z go- 
łosłownem ględzeniem, bo już sbiohać 
hadko, jakby powiedział Lougmus 
Podbipięta.

Należy ująć oo«sezególne objekty 
ogólnym planem i m«ją« aw względzie 
wynik analiz chemiczno -  ®echanicz 
nych p-zystąpić do zamiany nieużyr- 
tecznych rojstów w wydajne pola i 

łąki.
Należy też chłopom nie szczę­

dzić rad i wskazówek, a niernz i na­
rzędzi, bo przecież wszystko to  się 
opłaci, nawet pod względem państwo 
wo - wychowawczymi będzie tc wię­
cej, niż kilkanaście akademij, bo 
chłop poczuje nad sobą nie słowną, 
łecz realną opiekę.

Wówczas dopiero o akcii meljoia- 
cyjnej będziemy mogli p Jsać w sa­
mych superlatywach — dziś narazie 

nie. '
Gerard Juralewica. 

t  mel!1

Notatki polewcziK
iPrced nowym skcRlem 

etaty: mu
P*ar Rakowski, wicedyrektor 

departam entu  w  min. skarbu po­
wiedział, parę  dni temu p o g a J ? ^ , '  
Icę przez radj-o. Nie wiemy - c  ,je 
expose  to odda je  zdanie p rftia 
cepremjera, afe sądzić; -można, że 
nie wiele. Pan Min.'Kwiatkowski iu 
b sam m ów ić  i <o duzo mówić i 
trudno przyrirjśeić* by pozwalał 
się w yręczać  p rzez  urzędników w  
tym w a ż ry rr  dziale obowiązków 
m inisterja lnych.

Na.tcymia.yt wykład p. Rakow­
skiego o d z u ie rc ia d la  z całą pew ­
nością nas taw ien ie  myślowe pew ­
nych k.ól biurokracji w arszaw ­
skiej, y jak o  taki jest  wart głębszej 
analizy . Przypomnijmy najpierw 
treść wykładu .

P re le g e n t  zaczął od ideałów 
konsolidacji  narodowej, coprawda 
dość  sw oiście  pojętej. Stwierdził, 
że. P o lska  jeszcze „jedności dyna- 
miczn«ej“ nie posiada, to jest nie 
zos ta ła  do tąd  zjednoczona jak na­
si sąsódzi, którzy są, jak z po­
dziwem. dowodził p. Rakowski: 
„zdyscyplinow ani prowadzeni je­
dną w olą  ku jednemu celowi. Ana­
lizując sytuację Polski bardzo po­
bieżnie, stwierdził, jakby od nie­
chcenia, mimochodem, że Polska 
w ca le  nie m a około 8 miljonow 
bezrobotnych na wsi, ale „jak 
najnow sze badania  wykazują" tyl­
ko d w a  g o  trzech rmljonów. 7e 
wcale nie potrzeija  up rzem y sła ­
wiać koniecznie, bo ten nadmiar 
r.iożc się pomieścić i r a  wsi. byle 
„zmienić strukturę i podnieść w y­
d a jn o ść"  ziemi". W reszcie docho­

d z ą c  do celu pogadanki,^ ogłosił 
p rogram  „jedności myśli i zamie­
rzeń gospodarczych" która  to Je" 
dność  ma być realizowana drogą 
planowości, i zmiany form orgai.1- 
zaryj gospodarczych, w kierunku 
fch upaństwów ienia..

Oto mmejwięcej sens prelekcji. 
Nie trzeba sądzić, żeby zaw iera- 
ła*ona jakiekolwiek myśli jasno po 
dane. W pros t  odwrotnie ro, się 
od dziwolągów stylowych m ają­
cych zapewne ukryć pigułkę „p la­
nowości" d la  słuchaczy.

Przedew szystkiem  musimy n a d ­
mienić, że nasi sasiedz., którymi 
tak zachw yca się o. R akow sk i 
p row adzą  rzeczywiście swoje rr- 
ganizmy jedną wolą . do jean rgo  
refu, ale celem tym je s t ,  zdaniem 
wieki ekonomistów nieuchronne 
bankructwo.

Jeśli idzie o rozmaitość p lanów 
tysięcznych przedsiębiorstw  pry­
watnych, to chyba wiadomo jest. 
p. Rakowskiemu, że właśnie na 
tej rozmaitości planów, którym 
przyświeca jeden wspólny cel, to 
jest zysk, i bogacenie się, oparty  
jest cały system gospodarki kapi­
talistycznej. Tak a nie inaczej, 
Stany Zjednoczone, Anglja, F ran ­
cja, Holandia, i wszystkie inne 
państw? zachodnie dosziy do oęro  
mnego bogactwa, które nietylko 
są wieksze od naszej „p lanow a­
nej" biedy, ale i codzień szybciej 
wzrasta, podczas gdy państw a  pla 
nowe drepcą w miejscu, jak Niem 
cy, albo skazują swoich obyw a­
teli na  najniższy s tandart  życio­
wy, jak Rosia. S tudentowicz w 
swoiej kapitalnej pracy (Polityka 
G ospodarcza P a ń s tw a ) raz na zaw 
sze wyjaśnił, czerp się różni in­
terwencjonizm, czyli ingerencja 
Państw a  w życie gospodarcze, 
która jest konieczna, od „plano­
wości" czyli dążenia do skolekty- 
wizowania całego państw?, ro  się 
równa ruinie! Kto czytał Studen 
towicza, i słuchał mowy p Raków 
k!ego, nie mógł mieć najmniej­
szej’ wątpliwości: pan w icedyrek­
tor departamentu nic jest zwolen­
nikiem interwencjonizmu, ale jest 
zwolennikiem „planowości .

Przypomnijmy projekt upańst 
w o w i e n ia  spółdzielni rolnych, i po 
łączmy te zakusy z pogadanką p 
Rakowskiego. Zdaje się, że  ̂nie 
będziemy dalecy od prawdy, jeśli 
powiemy, że pewr.e sfery napra- 
wlackfe przygotowują _ generalny 
atak na pryw atną inicjatywę i 
chcą dać silny skok naprzód skole 
ktvwizowa.n. gnębieniu produkcji.

Wreszcie, na marginesie mów­
ki. zaznaczmy, że cytrę 8 milio 
nów bezrobotnych na wsi określił 
i podtrzymał nie w pogadankach  
radiowych, ale w  źródłowej p ra ­
cy p. Józef Poniatowski, dyr. Biu­
ra Ekonomicznego przy Prezy­
dium Rady Ministrów. T o  powi- 
t \en  być autorytet d la  naszych mi­
nisterialnych radjo - m ów ców  —  
amatorów.

Aleksandet Bocheński



S Ł O W O

0 Hlrponll nic nooeao
K o m u n ik a t p o w s ta ń c zy

na różnuch frontach nie wydarzyło się 
nic godnego do zanotowania.

SALAMANKA. Komunikat oficjalny 
głównej Kwatery powstańczej, wyda­
ny wczoraj wieczorem, stwierdza, te

K o m u n ik a t w o js k  r z ą d o w y c h
MADRYT- Komutkat rządowy ogło 1 względny spokój. Na południe od Ta- 

szony o godz. 24-ej donosi, iż na fron go j na odcnku Tereej lekkie starcia, 
cie północnym poza strzelanina panuje Na froncie mad-yckim zupełny spokoj.

A m b a s a d o r niem^eckii w  d ro d ze  di VLirsrkl
SAINT SEBASTIAN. Przybył tu  w  drodze Jo  Salamanki ambasador nie­

miecki przy -ządzie gen. Franco.

P r z y c z y n y  c is z y  r a froncie
‘ się samowolnie na rozpoczęcie ofensy­

wy w celu dokonania w ten sposób dy­
wersji.

I Atak ten, rozpoczęty bez upoważ­
nienia głównej kwatery, zakończył się 

I po początkowych sukcesach ooważną 
klęską wojsk rządowych, których straty 
wyniosły 20.000 żołnierzy. Na wiado­
mość o tei klęsce, rząd w Walencji za­
żądał wyjaśnień od gen Miaja, który 
na skutek tego został wysłany na front 
Teruel, a naczelne dowództwo na od- 

j cinku madryckim, oddano płk. Drtega, 
który z początkiem rewolucji miał tyl­
ko stopień sierżanta. Gn LeMter. któ­
ry jest cieśla z zawodu, zachował jed- 

• nak swoją dotychczasową funkcję.

PARYŻ. „Le Journal" w korespon­
dencji z pogranicza francusko - hisz­
pańskiego przynosi szereg ciekawych 
informacyj, wyjaśniających Kulisy os­
tatniej ofensywy wojsk rządowych pod 
Madrytem.

Obecny spokój panujący na odcinku 
Madryckim, iest wynikiem oorażki, po­
niesionej przez wojska rządowe w cza­
sie ostatniej ofensywy na B^unefe. —

Ofensywa ta została samowolnie po 
stanowiona przez dowódcę odcinka cen 
tralnego frontu madryckiego, gen. Li­
stera, który, pragnac odciążyć nieco na­
cisk wywierany przez wojska narodo­
we na froncie północnym i niedopuścić 
do upadku bantanderu, zdecydował

IM a ipra
PRYŻ. Pat.  P ra sa  zw raca  uw agę  

na fakty bojnbai dow am a s ta tków  
na morzu Śródziemnem przez ta  -  
jemnicze samoloty.

St. Brice, om aw iając  tę sp raw ę 
pisze w  „Journa l11: ataki powietrz 
ne na statki na  morzu Srodziem 
nem sta ją  się coraz częstsze Trud 
no przypuścić, by były to zwykłe 
wypadki spow odow ane  nieporozu 
mieniem.

„Le P opu la ire"  domaga się za 
pewnienia bezpieczeństwa żeglugi 
na morzu śródziem nem . W spom i-  
m ając  o powrziętych w  tym celu 
przez rząd decyzjach, dziennik 
pisze: należy je jakna jszybc :°j 
w prow adzić  w  życie, ponieważ 
sytuacja  staje się nie do zniesienia

ANGIELSKA NOT A PROTESTA­
CYJNA.

I ONDYN. Agencja Reutera d o ­
nosi, iż brytyjski am basador  w

Hendaye złoży dziś notę rządu 
angielskiego u w ładz w  Salam an­
ce w  spraw ie  bom bardow an ia  s ta  
tku - cysterny „British C orpo ra l“ . 
Polecenie złożenia noty p ro te s ta ­
cyjnej o trzym ał am abasador  Hen 
daye w  sobotę.

*  *  *

GIBRALTAR. P at. S ta tek  „B ritish 
C orpoial" opuścił A lgier me eskorto 
wany przez okręty. Utrzymywać on 
będzie ścisły kontak t radjow y z wszy 
6tkiemi bryty.jskiemi statkam i. Reu­
te r  donosi oficjalnie, że analogiczne 
zarządzenie wydano wszystkim bry  - 
tyjskim  okrętom o~az radjowyrr sta  - 
cjom przybrzeżnym.

CO P IS Z E  P R A bA N IEM IECK A ?
BERLIN . P a t. Bombardowanie s ta ­

tków handlowyh n a  morzu Ś^ódzitm- 
nem przez samoloty nieznango poebo 
dzema je s t w oświetleniu całej prasy 
niemieckiej „dziełem p iratów  bolszewi

Powrót Król? Korola

Gświadczpnie b. marsziłkowej
A. Piłsudskiej

WARSZAWA Pat. PanJ Mirszałkowa Aleksandra Piłsudska  
nadesłała do redakcji Dat. następujące ośw iadcien  e:

.W szystkim  osobom , erganizaciom i związkom i stowarzyszę-  
niom, które złożyli mi wyrazy głębok;ego  współczucia w ?w ązku 
z prren'ł s'eniein zwłok mego mężf* ber, wiedzy i zgody rodr ny z 
itr»pt» iw .  Leonarda do kr»pty pod w e t a  Srebrnych Dzwonów —  
składam 1ą drogą serdeczae podziekowarie.

(— ) Aleksandra Piłsudska".

Kiedy rozpoczną się zajęcia szkolne?
WARSZAWA. Pat, W obec błędnych informacyj, j a * e  ukazał-  

się w prasie w związku z tem in em  rozpocząć a aią zaiąć szkot* 
nvch, Ministerstwo W. R. i O. P. wyjaśnia, t e  w państwowych i 
publicznych szkołach powszechnych, szkołach średnich ogólna  
kształcących, zakładach kształcenia »aacz»ciel. i szkołach zaw o d o ­
wych, z w*'ąfk em iitaktórrch tvpów s^kół zawodowy"*!, kł ó ’e 
otrtymały osobne zarządz-ma w tej spraw.e, za|ą«,a szkolne roz­
poczną sią dnia 3 września.

Samobójstwo znanego przemysłowca
ŁÓDZ. Pat. Pzis*al przed wieczorem popełnił samobótatwo  

wystrzałem z rewolweru Htriran Goenpert p -ezes  zarzadu spółki 
ikcyjnej fabryki Kaoe’u*zy .K arol Goeppert*. Słmobótatwc po 
p*ł»*one zostało w gabinecie fabrycznym p n y  ut. °o d lfśn e j  3 Sa 
m obójstw e prezesa srólki sk '.  .K arol Goeppert" f rwy ponu1a»ne] 
n etalko w całym kra:u, ale i zagranicą, w y w o łi ło  w m u śc  e 
olbrzymie wrażeń"e. Jak s'ę d o w ia d u jm y  depat pozos'awil podob  
no kartkę, w k órej p sze: .T łużej  n»e m ogę żyć". Zmarły 1 ezył 

-lat 48. csieroc.ł żoną i troje dz eci.

P o  8 m ! ? s l ę c y  w l e z i e n i a
za ^wsptur/ mtiżywo^ssia

CZĘSTOCHOWA. Pat. W dn'n dzis elsz*m  na woka«d»ie są 
du okręgowego znalazła się czwana z kolei sprawa o czerwcowe  
zajścia antyżydowskie

Przed sądem stanęło 12 osk»rton»ch z art 163 k, k «  udz:ał 
w zbiegowiska pub czm m , którzy dz ała ąc w ssó ln ie  w dniu 19 
czerwca d oou śd li  się zamachu gwałłowurgo na m e n ie  i osoby  
ludności ż y d o w s k i 1. Sad uznał Lucjana St chela, Marjana D om tń  
jkiege, Mariana Zygmuati Fel sa i Edwarda Janos ka winnymi za­
rzucanych im czynów i skazał ich na karę no 8 n i e s i ę - y  w ę łie ira .

Pierwszych trzfch bez zawieszeń a, Janosika zaś z za wiesze- 
n e m  na przeciąg l»t 3 ch Jeden r s  -r*ony skazany został na 1 
miesiąc aresztu, drag na am eezcz»me w zakładzie oooravnvm  z 
zawieszeń em wykonania wyroku pozostaU z i ś  zestali u ie w m n ifa i

' BUKARESZT Pat. W czora j o 
godzinie 22.35 powrócił do Buka 
resztu król ruimmsk' Karol 11, p o ­
w itany  na dworcu przez członków' 
rządu z premjerem T a ta rescu  na 
czele oraz przedstawicieli w ładz

cywilnych i w ojskow ych. P ow ró t  
rum uńskiego m onarchy  do kraju 
nastąp ił  p o  miesięcznej podróży, 
podczas której król Karol II odwie 
dził Francję, Anglję, Belgję, Szwaj 
carję i Jugosławję.

WIEDEŃ. Pat. Księstwo Kentu 
po zwiedzeniu zaby tków  W iednia  

j odjechali wczoraj popołudniu sa ­
mochodem na Atiersee, by  stam -

FSija Kruppa w Egipcie
PAPYŻ P at. „Le M atm “  donosi 

ze źródeł angielskich, iż niemieckie za 
kłady metal argiczne K ruppa otworzy 
ły  filję  w  Egipcie, aby móc łatw iej u- 
zyskać zamówienie na broń i amunicję 
od rządu egipskiego 

Ze względu na to, że firm y angiels

Kongres sjonistyczny a  Zurychu
ZE RICH P a t W  ciągu wczoraiszej 

nocy oraz całego wczorajszego dnia 
trw ały  w dalszym ciągu debaty ko - 
nuaji politycznej kongresu sjonistycz 
nego, przyczem ścierały się wciąż po 
glądj przeciwników i zwolenników dr. 
W eizm ara. M in, przem awiał »adra 
bin z Nowego Jo rku  dr. S tenbans W ei 
se. k tó ry  bardzo ostro krytykow ał eg 
zekutywę sjonistyczną, W  tym sa­
mym duchu przemawiał również MosS 
Morris, z południowej AfrykL 

Z polskich sjonistow przemawiali 
Gruenbaum i Rosmarin, którzy popie 
ra li dr. Weizmana. Dr. Rosmarin w 
przemówieniu zaznaczył, że „n ik t nie 
jest w stanie określić ilu emigrantów 
może się pomieścić na terv torjum  przy 
znanem żydom, należy jednak sko - 
rzystać z nadarzającej się sposnbnoś 
ci, ponieważ inaczej żydzi będą zawsze 
tylko mnieiszościa,

J tś l i  proponowane państwo nie za 
dowala wszystkich żądań żydowskich 
to  jednak stanowić ono bedzie cząstkę

ckieh tych samycL, k tórzy  zbomdardo 
wali niegdyś pancernik niem iicki „De 
utschiamd ‘ i usiłowali storpedować 
krążownik „Lpipzig“ .

Domysły angielskie i francuskie, iż 
chodzić w tym  wypadku mogło o lotni 
ków powstańczych są zdaniem prasy 
niemiekiej, absurdalne już choćby 
dlatego, iż trafiono  właśnie w stateK 
włoski. Również wysoce wątpliwem 
wydaje się, aby powstańcy mogli a ta  
kować statek  arg .elsk i w dobie wyraź 
nych tendencyj Londynu do zbliżenia 
z gen. F ranco po udzieleniu przez City 
londyńskie pożyczki rządowi powsta., 
czemu.

Analizuj ąc podłoże pirackich ataków  
W alencji, dzienniki niemieckie stw ier 
dzają iż w ostatnim  tygodniu zawio 
dły całkowicie nadzieje moskiewskie 
na rozsadzenie kom itetu nieinterw en 
cji. Bezczelne pogióżki moskiewskie, 
-Irze p rasa nie wyw ia ły  wśród pozo 
stałych mocarstw paniki. Zarówno ta  
okoliczność, jak  z drugiej strony cięż 
ka sytuacja wojskowa czerwonej H i- 
szapanji, skłaniają ją  do wszelkie mo 
żliwych prób sabotażu i wywoływania 
zamieszania wśród mocarstw, k+ore p ra  
gną zapobiec roszerzeniu się zatargu 
hiszpańskiego.

W alencja nie zawachała się więc 
przed zastosowaniem tak  drastycznych 
środków. Jednocześnie W alencja s ta ra  
się przywrócić zaufanie do swej „de- 
mokratyczności1* proklam ując rzeko­
mo tolerancję relig ijną po wymordo­
waniu tysięcy duchownych'

Zatarg kościoła z P tń - 
s t « e m  w  Jugosławii

B^ŁO G R oD . Agencja Auaia og­
łosiła komunikat, w którym, w związku 
z decyzją synodu kościoła prawosław­
nego, wymierzoną przeciwko członkom 
rządu, oświadcza, co następuje: W ko
łacii prawniczych, w szczególności do­
brze obeznanych z dziedzina prawodaw 
stw a kościelnego oswiadczaią, iż de­
cyzja władz kościelnych jest całkowicie 

I niezgodna z prawem i sprzeciwia się 
i nie tylko konstytucji jugosłowiańskiej, 
ale również kanonom kośckua prawo­
sławnego

Zjazd b. ochotników armjl 
roisklel z Am eryki

ektami rezolucyj op raco w an y . Gn Yy lt\ .  P a t W czoraj odbył się w 
- .z ez  komisję rewolucyjną, . f r o je k t  - b . ochotnik6w pol
rezoiucji zgłoszony p rz a rłp a rtję  rob t  ̂ .^   ̂ ^
mczą Poalej Sjon nad którym  obecnie ^  ^   ̂ po
obraduje komisja rz o lu c y jn a  m a abożefet^ e w W i e l e  JezH60

rzmieme nas ępujące. j wogo udano się n a  akadcmję do sal’
1) Kongres porucza egzekutywie dą kina Lido.

zenie dc zachowania międzynarodowej p o  fW |wif,nIa(,h powltalnych za 
So uznania łączni sci nuędzy narodem ^  ^  ,Tioekorais% z rzą
zydo rskun i yjpełnierfiem  praw  przy  ^  g ^  j arzą<i u
z ra n y d , narodowi żydowskiemu w  ^  b ()(.hotnl„ rW
mandacie palest-ynskim; U m i j i  Polskiej z Ameryki p. ó lb rech t

2 ) kongres upoważnia egzekutywę kreśląc obszernie dzieje powstania 
dc prowadzenia rokowań celem dokła A rm ji P o l s k i e j  w Ameryce. Po skoń- 
dnego wyjaśnienia propozycyj komisji czonyeh obradach poświęconych spra- 
k ió le t skiej dotyczących utw orzenia wom organizacyjnym zwiedzono port 
państw a żydowskiego w Palestynie. i miasto.

DR," R U N 3 CHIŃ SK IM  P R E M JE ­
REM
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Księstwo Kentu u ks. Windsoru
tąd  udać się na zam ek W asserleon  
burg  ao  ks ięs tw a  W m dsor,  poczem 
odjadą  do Jugoslawji.

Czang - K ai - Czek powołał podobno 
na stanowisko prem jera m in istra  skai 
bu chińskiego dra. Kunga, gdvż sam 
się poświęcić ma wyłącznie sprawom^ 

wojskowym.

t¥ l E g r a m y
—  {

SŁOMNIK. PAT W  Prand >einitf 
zmarł w ubiegłą sobotę kBiad- kano* 
nik Romuald Wiadrowski, miejscowy 
proboszcz, weteran 1863 r. kaw alet 
Krzyża Niepodiegtcśd Pogrzeb zasłu­
żonego działacza z udziałem władz cy­
wilnych i wojsKOwych odbędzie się 
10 b. m.

cy-

“i

kie i  francuskie obecnie przeciążone 
są zamówieniami pochodzącemi od 
ich własnych rządów, nie je s t wyklu 
czone, iż Krupnowi -tda się uzyska, 
te  dostawy. Eakłady K ruppa zamierza 
ją  w krótce otworzyć f ilję  także i  w 
IndjacŁ brytyjskich.

. - ■( ■

Jak za " .  Ł czasów korsarsKfrh
OSTENOA Pat. N ory  ubiegłej przybyli tn z Pasajes marr* 

narrt belgitacy w l i c z b ę  9, którzy stanowili c z r ś i  załogi dwuch  
ich ojczyzny, zydz* polscy sądzą, ż e ) s t ł tk ó w  biszpańskirh . Rt «  1* i , R !ta 2", za p ianych do ks.ąg

perłowych bełgijsk ch 2eeb 'u g g e  157 i 158. Statki te przed knka 
dc<atni zagioelff  ■ Pr>sa belg jska zaniepokojona była fantastycz  
nemi pogłoskami na t«n temat.

Według oświadczenia kpt Dewu f a, którv dowodz ł statkiem 
»Rita I* ,h1sz3»ńscy członkow e załogi nwiezTi Belgów, terrorzzuląc 

Uch rewolwerami w nocy z 29 na 30 lipca w drodze z Milford 
Ju tro  przedpołudniem zbierze się ple f-)avpn do FastnełpO nt. 

num kongresu,aby głosowai nad p ro -j Hiszpanie o -a u e w a w sty  statki, odprowadzili *e do Pasajes, a
stim tad  odesłali Belgów do granicy FrancusV"ej. Kao aa prtypu*z  
cz», t e  zamach ten był przegotowany przez b y łego  właściciela  
statków — armatora Irstpańsk ego , które przed meaawaym czasew  
spriedał obydwa statki armatorom belgjskim,

P S T a m i E  łA D O M O $ C I S P O R T O W E

stworzenie państw a żydowskiego leży 
w interesie żvdów.
Dziś w nocy mówić bedzie jeszcze lord 
M elchett i d r  Weizman poczem obrady 
komisji politycznej zostana zakof.czo- 
ne.

Mercedesy tryum?uią
w Wielki?] fl g oisrt Mmaca

PARYŻ. D ^oczne zawody samo 
chodowe o „Wielką nagrodę Monaco" 
odbyły się przy udziale 16 zawodników 
Siały one poć znakiem rywalizacji po­
między niemieckiemJ ekinami Mercedes 
i Autounion. Zwyciężyli kierowcy fa­
bryki Mercedes: 1) Brau-Schitsch orze

godzin, średnia szybkość 101,8 km.
na godz. 2) Caraciola 3) Kaulz — 
wszyscy na Mercedes.

Dalsze dwa miejsca zajęli również 
Niemcy — 4) Rosemeyei na Autounion 
5) Zehcndet na Mercedes. Dalsze 4 
miej; ca zajęli zawodnicy włoscy na

NARODOWA MŁODZIEŻ H ISZPA Ń SK A  17 MUSSOLU; IIGO. G rupa falangi>.tó» przybyła do Wioch entuzjaa
tj cznie w ita Mu&=oliniego ,  ^

jechaf 100 okrążeń w  czasie 3:07:23 9 maszynach Alfa - Romeo.

Austrje bije Czedusłuwatię
w  leklriPf atht^rcfi

WIEDEŃ. W  Wiedniu w obecności 
ponad 300D w dzów  odbył się między­
narodowy meCi lelekoatietyczny Ausfrja

Czechosłowacja. Wygrała repiezenta 
cja Austrji w stosunku 77.51 pkt.

PRAGA PAT Pociąg pasażerek! * 
podążający z Bema do stacji Nemeck^ 
Brod wykoleił się. Dwuch pasażerom 
zostało zabitych, a pięciu jest lekko rag 
nych. ■{

j
LUCERNA. PAT. Kobieta, które* 

matka, tab k a  i prababka żyją. p o w fe  
wczoraj córkę Praprababka nowona-i 
rodzonej mieszka obecmi w  Siauacłf 
Zjednoc zonych i obchodziła w- roku bi* 
żącym setną rocznicę uradzm. J

.
I NEAPOL. PAT. Przybyła ta  połsk* 
wycieczka w lKzbie 260 osób nu pold* 
ozie „Polonja". W śród turystów pol* 
skich znajduje się m. in. gea. i-ebiroMP 
ski, b. minister dr. Chodźko I prezy* 
dent Lwowa Ostrowski. ♦

LONDYN Wielki samoiot bm yjskT 
„Cambria" który swego czasu oodeR 
mował wraz z sasiclotem  „C^iedonji®’ 
próby regularnych lotów między 

, eł.ią a Ameryką zakończył dzii tuzei* 
I oołildniem Domyślnie lot pow rotny ̂  > 

Nowofunlandji do Foynes w -v>*udnia^
. wej Irlandii. Przelot „Cambrb" trw ^  

12 godzin, 2 min. I

HONKONG. PAT. Chiński trJm rtoJ 
rowiec wiozący 7 pasażerów i I  
czlorków załogi spadł do —orza o kiB 
kaset k'm. na północ od Hong -  Kon^ 
gu. W poszukiwaniach i ratowaniu ros 
bitków wzięły uióziai torpedowiec i iódJ 
podwodna angielska. S'edmiu kudzy 
w tern trzech ciężko rannych uratov'aj 
no. Nie odnaleziono drugiego pilotaj 
Rosjanina, oraz dwuch radjoteiiogTafW 
stów chińskich Zachodzi Drzypu .** 
czenie, iż chcieli oni aopłynąć (Sl 
lądu i utonęli.

WIEDEŃ. P aT. Regent Węgiel' 
Horthy ma przybyć w po*owit sieremią 
do Tyrolu na polowanie, pocrem m i 
powrócić przez Krryntję do Węgier, 

 c --------

Ech?i ^ysicsHenia;
dziennikarzy plemlerkich

LONDYN. Agencja Peuiem dooo 
si, że rauca ambasady nietmeckiei W o a  
mann złożył dziś *atio wizytę w fo rtn  
ign Office w sprawie wydalenia nie a 
mieckich aziennikarzy. Nie wiadotrfl 
dotychczas jak się ao  tego mcydentfl 
ustosunkowuje rząd niemieckL

LONDYN. Charge d^ffeire* nłe- 
miecki ninistei W oe.mann odwiedził 
dziś Foreign Office J sformulowat wo­
bec lorda Halifaxa, który zastępuj* 
nieobecnego ministra Edena stanowłi 
ko rządu Rzeszy w sprawie wydaleni* 
3 dziennikarzy niemieckich z AnglJŁ 

f Min. W oermanr miał ziożyr to rm a- 
Iny protest utrzymany w umiarkowanym 
tonie. Z  pośród lyydalonycn dzienni 
karzy 2 opuściło już Lontyn i po; ostał 
jeszcze jedynie przedstawiciel „Lokal 
Anzeiger" p. Crome.

t LONDYN. Reutei lom unfkrje, że 
władze niemieckie postanowiły zażądae 
od dziennika „Times" odwołania iegu 
berlińskiego korespondent i red No* 
m am  Ebbutta w ciaou 15 dni zazna, 
czajac że zostanie odwołane pozwole­
nie na pobyt tego dziennikarza w  Niem 
czech i

I „Ti mes" jest proszony o w usłanie 
inneeo korespondenta, któryby pełnł* 
swoie obowiązki w form«e, któraby bvła 
bardziej do przyjęcia dla reżimu naro­
dowo - socjalistycznego.
ir innnnzjrc^ ' ■■ c-o- — -zł-o-o-iri0 fwi«ni

. ‘ WILNO |EST PIĘKNE. ALE 
jUKWIECONP BED/IF <TOKROC

PIĘKNIEjhZE!

08411125



Skrawa nowyih
cpt: t za »oce

WILNO. W  swoim czasie m agistrat
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ypraw y te*f r?lne

W M U  w swnuu . — V ™  S p ra w a  Ireny  Ja s iń sk ie j - D et-

rohw auł nowe opłaty za wodę lecz wła Pp t^ z ''ałą pra
ściciele domów przeciwstawili się ^  w ileńską, p rz y b ie ra  form y n ie ­
mu projektowi tak, ze ostatecznie spra  ̂p 0 ^ ąCja n e _ Z aczyna ją  się  dysk-u-
wa oparła się o Warszawę. sje , nic w sp ó ln eg o  nie m ające  7

„nrfosKa ze p o stu la tem , k tóry  w y su n ę liśm y .
W czoraj rozeszła się pogłosk , ^ W m v  w i

Walczymy o [reną Jasińską-Detkowską

młnłsterstwo zatwierdziło ucnwałv ma
W ró ćm y  w ięc do p u n k tu  w yjścio-
w ego .

gistratu, lecz jak potem okazało się ( __ q  co ch o d zi?
była to  pogłoska przedwczesna. W ł -  _ _  c h o d z ; Q t0j ze artystka dra
ciciele domów liczą, że władze central m afvczna w ileńskich  teatrów miej 
ae rozpatrzę złożony w tej m aterji me skicn Irena Jasińska - D etkow ska,

= 3 -  ■ « * ■ *  »
18 rok przez dyr. Szpakiew icza i

•___ -ynwiado

Ul. Rozbrat pros!
o bruki

WILNO. Mieszkańcy ul. Rozbrat 
P okoj zwrócili się do magistratu z rro  
ibą o kanalizację i wybrukowanie jez 
dni. M agistrat wprowadzenie aan d iza  

cji przyrzekł, co zaś tyczy się bruków 
to sprawa ta  będzie omawiana przy o- 
pracowaniu całego planu regulacji tej 

dzielnicy,

Przy zaparciu, hemoroidach, bólach 
w  krzyżu i piersiach naturalna woda 
gorzka J  ranciszKa-Józefa, stosowana 
Kilka razy dziennie w niewielkich ilo­
ściach jefct w ysm.enuym środkiem.

o  tem n iezaangażow aniu  zaw iad o  
m il ją p S zpakiew icz de'/.<ro  
w ted y , kiedy już było zapo- no, 
by zaan gażow ać się gdzieindziej.

T o  je s t ca ły  problem .

Od p o czą tk u  by liśm y  i je s te ś ­

m y zdan ia , że ta k  p o s tę p o w a ć  nie 
w olno . Z g ad zam y  się , że a k to ­
rów  należy  zm ien iać  częs to , m o­
że jak  n a jcz ęśc ie j, ale me m ożna 
so b ie  teg o  p rzy p o m n ieć  w o s ta t ­
niej chw ili, po  la tac h  s ien m n astu . 
G d y b y  Ja s iń sk a  - D e tk o w sk a  b y ła  
lis to n o szem , p o dofice rem  u rzę d n i 
czką p a ń s tw o w ą , czy  s a m o rz ą d o ­
w ą, rzecz ta k a  b y ła b y  nie do  p o ­
m yślen ia . W  różnych  w olnych  za  
w o d ach  s ta n ą łb y  po  jej s tro n ie  ten 
czy inny  zaw o d o w y  zw iązek . W 
te a tra c h  są  w id ać  inne o b y c z a je  i 
d la teg o  p o z o s ta je  D e tk o w sk ie j - 
Ja siń sk ie j je d y n e  w y jśc ie  o dw o łać  
się  do op in ji pub liczne j p rzez  p r a -  
sę.

U zna liśm y , że sp ra w a  Je i est 
s łu szn a  i d la teg o  jej b ro n im y , ape  
lu jąc  do  tych  p rze d ew szy s tk iem , 
k tó rzy  na n ieo czek iw an e  i nieu 
spraw  ied liw ibne d y k ta to isk ie  p o -

, wincuk Marketu*
NA W 7  W CZASACH LETNI UH

Od szeregu la t mieszkający bez 
iryiazdu w W ilnie mój kolega Witi- 
suk M arkotny otrzymał w redakcji 
'urlop i zamierzał spędzić czas urlopo 
wy na wsi, w jednym z domów odpo- 
!zvnkowych niedaleko Wilna.

Jakież było nasze zdziwienie, gdy 
lazajutrz po spodziewanym wyjeździe 
ajrzeliśmy Markotnego w procach re- 
iakcji o wyglądzie wielce markotnym.

N o w e  s k rę p o w a n ia
rtnrerzj, stów

W  związku z licznemi wypadkami jazdy środkiem, zamiast trzym ania 
na szosach wynikającrmi z nieuwagi, Dię prawei krawędzi drogi. Najważ- 
lub nieumiejętności zachowania się jniejsze jest to, że najrurowiej zaka- 
rowerzystów na co pra,;a od dłuższe zano jazdy dwóch lut* więcej rowe- 
go czasu zwracała uwagę, dowiaduje- [ rów obok siebie na to  bowiem nuj- 
my się, że Ministerstwo Spraw We- więcej się skarżą szoferzy samocho- 
wnętrznych wydało nowe przepisy re- ą 0wi. Wreszcie zakazano wozić in-

sunięcia p. S zp ak iew icza  m ogą 
w yv rzeć jak iko lw iek  w pływ .

T y m czasem  d y sk u sja  p ra so w a , 
jak; się  na ten tem at ro zw in ę ła  —  
jak zaznaczyłem  —  p rz y b ra ła  kie 

inek n iep o żąd an y . J. Wyszomir- 
sk. dał w  Kurjerze Powszechnym  
d o r o z u m ie n ia ,  że iu w oju je  się  o 
stanow isko  k ie ro w n ik a  lu e ra c -  
kiego te a tró w  m ie jsk ich , i raczy ł 
na to  s tan o w isk o  w y su n ąć  m iędzy  
innemi i m oją k an d y d a tu rę .

O tóż zm uszony  jestem  do  o- 
św iadczen ia , że n a  stanów  isko d o ­
radcy  lite rack ieg o  p. S z p a k ie w i-  
cza n igdy m e reflek tow ałem  i nie
reflektuję

M uszę dale j s tw ie rd z ić , że 
mniej w ięcej d w a  m iesiące  tem u, 
w rozm ow ie z p . M aśhńsk im  w y — 
aziłem zadow olen ie , 1 że on w łaś 

nie ob ją ł to  s ta n o w isk o . P o w ie ­
działem  mu w ted y , że w ie rze  w  
jpero m łodość  i że na s tan o w isk u  
i ,e r  lit. p o trze b n y  je s t  cz łow iek  
m ł ,dy- bez  b a la s tu  w spom nień  o -  
wCou i obciążeń  szab lo n em . D o­
dałem także , że p . M aslińsk i nie 
-oże je d n o cześn ie  p isa ć  recenzji 

w K urjerze W il.“ i być k ie ro w n i­
kiem literack im , g d y ż  te  rzeczy  u -  
v ażam  za  ko lid u jące  z so b ą .

Z łam ów  p ra sy  d y sk u s ja  p rz e ­
niosła się n aw e t do  ra d ja . W  nie 

je lf w  p o łudn ie  jak iś  pięknodu-

W terenie i na isracti

M IST R Z  ŚW IA TA  W  S TR Z EL A N I U. F ra n cu z  M azoyer, m istrz  św ia  
ta  w s trze la n iu  m a ło k a lib ro w e m .

PRZED M IĘ3ZYN1 RODOWEMI

mistrzostwami Polski w tenisie

Poza przepisami o obowiązku re- 
jestracji i zaopatrzenia rowerów w | Za wykroczenia te roi itzyści be- 
hamuler i latarkę, rozporządzenie za- dą surowo karani. K ntrolą na dro- 
wiera zakaz jeżdżenia na drogach pu- gach publicznych będzie znacznie 
blicznych małoletnim do Lat 12. zakaz j wzmocniona. (Z>)

MŁODZI iILNIAHJE ttY ^C Z Y W A JA
(Na kolrnjach i pólriolonjach letnich,

* - V — ...............  -  wozie in- . , ad jo w y  (d z iw im y  się , że p
gulujące ruch rowerów na arogac, ne osoby na ramie rowerów, tudzież nalew sk i m ógł do  teg o  d o p u - 
publicznych. _ ! popisywać się 'azdą akrobatyczną. p rzez  d z iesięć  m in u t u b o ­

lew ał ob łudn ie , że w p ra s ie  w y ­
w iązała się  g o rą c a  d y sk u s ja  w  
Ppraw ie te a tru , i że w  tej d y sk u ­
sji zw a lcza ją  się  w za jem n ie  p ry ­
w atne am bicy jk i.

, ż e  d y rek to r  te a tru  m a zam iar 
n . z e j ś ć  n a  re p e r tu a r  k la sy czn y  i 
d jite g o  kon ieczne by ły  p ew n e re - 
dpkcje. (k o ń b y  się  u śm ia ł z ta -  
yjCh p o m y słó w ). K to so b ie  wyo- 
] -azi dziś te a tr  p ro w in c jo n a ln y , 
któryby m ógł g ra ć  ty lko  k la sy cz ­
ne, rzeczy?

BYDGOSZCZ PAT. W dniach od 
25 do 29 bm. odbędą się w Bydgosz­
czy międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w tenisie.

Bydgoski KS., któremu Polski 
Zw. L. Tenisowy powierzył organiza­
cję tej ,mprezv, postanowił — mimo 
wysokich kosztow — sprowadzić na 
zawody wybitnych graczy zagranicz­
nych. Jak dotąd, zapewniony jest u- 
dzia» mistrzyń; Jugosławji — Kovae, 
mistrzyń, Austrji — Herbst, wicemi- 

jstrza Austrji Redlą Węgrów — Szigeti 
Dallos, czterech tenisistów niemiec­

kich z Berlina j 2-ch z Prus Wschód 
nich (Hendewerk i Neiss).

Polskę reprezentować będzie dzie- 
sśęCu naj * pszych naszych tenisistów

z Hebdą, Tłoczyńsk.m, Witmanem, 
Spychała i Warmińskim na czele, oraz 
najlepsze tenisitki z mistrzynią Poiski 
— Głowacką nr czele.

Oprócz turnieju międzynarodowego 
rozegrane Dędą w tym samym czasie 
w Bydgoszczy mistrzostwa Polski ju ­
niorek do lat 20 • seniorów ponad 40 
lat, w konkurencji krajowej.

TENISOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA 
ZAWODOWCÓW.

LONDYN. PAT. W końcu września 
b.r. odbędą się na kortach tenisowych 

■ w Wembiey mistrzostwa świata zawo­
dowców. Startować mają m.rn. Til- 
den, Perry, Vines Niissleiri,. Stocien 
PiaŁt Ramiion, Cochet i MaskeU.

Tpnisowp mistrzostwa morskie
WEjHEROWO. PAT W finale tur- j W finale gry podwójnej panów bra- 

' .lieju tenisowego w Wejherowie o m i-[c 'a  Ignacy i Ksawery Tloczynscy pa-

■ —  Co się stało?!

Mieszczuch z krw i i kości, z pew­
ną odrazą myślał o dwóch tygod­
niach pobytu na wsi, gdzie niema j m  ̂ poc^ nek, wzrosła do 775. Pro .z i Przesycone żywicą powietrze, do-
sukierni z muzyczką, gdzie niema re- te(ZO WVasvgnowauo fundusze na 500 pre odżywia nie i ciągle dużo słońca. • - r  - - - -  .
Jakcji z je j stosami piętrzących się dni leczenia na gruźlicę kostną v> o j  t j*wJi wyjazdu z Wilna dziecia’''-1,n ie - N iech pon so b ie  p o g a w ę

2 e  w  spraw ach teatralnych n a- 
1$Y d ysku tow ać w yłączn ie  o sztu  
ce i że taką dysku sję przeprow a­
dzi ten pan z dyrektorem  teatru 
w krótce przez radjo,

B a rd z o  się  cieszym y  d rog i p a -

Ubezpieczalnia Społeczna w Wilme, trów. Znajduje się tutaj zakład opie- 
wszczęh w roku bieżącym na szeroką kuńczo-wych., prowadzony przez S S. 
skałę wysyłanie dzieci na kolonje i Salezjankr’
pótkolonje letnie. } Tutai zorganizowane są kolonje

Najlepszą ilustracją tej akcji będą dziecięcej«4la uczniów szkół p<owszech. 
cyfry porównawcze tej inicjatywy. Po-J Po kilkutygodniowym pobycie, dzie 
raz pierwszy staraniem Ubezpieczałni, ciaki poopalały się na brązowo i <fa-
wysłane zostały dzieci w roku 192S — . skonale sie czują. Obok pawilonu 
ogółem w y je c h a ło  wtedy 198 dzieci, I mieszkalnego znajduje się duży basen

W roku bieżącym liczba wysłany :h i kąpielowy.
! na wypoczynek, wzrosła do 775. 1’roczi Przesycone żywicą powietrze, do-'

słońca
““ b  1 ‘ W  '-“ vy ,|| wyjazuu z w iina dziecU''--1, ----- r u ■ryp'm  r h e

aa stołach dzienników, z zapachem Tusku. zmieniły się do mepoznania. Aż dziw' l O Sztuce 2 P b zp ak iew iczem . wuę
świeżej farby  drukarskiej, z doeho I W chwili obecnej czynnych jeęt hie-ze patrząc na roześmiane buzie; 'tn ie  posłucham y .
9zaoVnj z za ściany miarowj m hukiem kolonij wypoczynkowych; i lecznicze.! wierzyć f,.ię lie chce _  _e ^  sam:®'j . - -m v _ sz tu

, „ . i W Wilnie natomiast i N. Wilejce z o r- ;dzied 2 Wi!na _  anatvczne i wychu- Ale W tej chwili mówimy o sz tu
maszyny ro a yj .... ganizowane zostały pótkolonje ! dzone. Kolonje, te sześć tygodnie do- Ce mięsa na obiad d is  Ireny Jasm-

Oczywiśeie motywy chwilowego - a - j kolonijna ma olbrzymie zn"- brze i zdrowo'spędzonego czasu nape skiej -  D etkow skiej i b a rd z o  pro-
trzymania się w WilnU, w ustach na czen;e d|? wieIkich rzesz dzieci i mlo- wno zwiększą chęć d<, nauki i spotę- sim , > żeby  szan o w n y  p an  tych
łzego kolRgi brzmiały inaczej. I dzieży, której rodzice, ani nikt ifluy guią siły do przetrwania zimy w sute- fzec  ’ n ie "...ieszał

Upłynął jeszcze dzień. Myślcliś- ! nje jest w stanie umożliwić indy widu- > r e n - i  na poddaszach.
M arkotny siedzi gdzieś na alneeo wypoczynku. | Dzieci w Lpurawie pozostają

my’ W H i z wędką w rękn gdy j llbezipieczalnia Społeczna kierując pod opieką sióstr Salezianek. maią
brzegu ^  przornvch „odzmac.. znów ’ ^  tern. aby lt» oty przeznaczone na karza. apteczkę i.... doskonale orzechy.
W tem w wieczo ^  _ . .ten  ce! byty zużytkowane jaknajracio- j
ujrzeliśmy w krkalu red cyj . . I na,njc^ wysyla młodzież do już istnie-1 UKAWKA.
i A .  szczupłą postać. _ _ I jąCyC;, kolnnji pozostających pod opił- ’ Mkuscowosc ta oddalona jest o *

T)ln dobra naszego kolegi i przy J ^  różnych organizacyj s ie c z n y c h , kim. od Nieiligriczyna. nilożona nad
v. • felietonów, uży.iśmy gwał p n skończonym roku szkolnym wiele Wilią ws 1 wspimailych sosnowy-

ezłych do taksówki, od- najpiękniejszych miejscowości na tere- kmów.  ̂ Jest^ jo  byja iwsiadłeść jedn
tu l w sadził . h, I nm rs<57prrn nowiatn zaroiło sie sora-

, strzostwo morskie, w grze pojedyń 
•zej panów Hebda pokonat Czajkow­

skiego 6:3, 6 2 .6:1
W finale gry pojedynczej pań sen­

sacją fryło zwycięstwo Siodowny nad 
wicemistizymą Polski Łuniewską — 
6:4, 1 5.

konalyi pare Hebda—Chaber po zaciętej 
wMce w stosunku 6:2, 4 6, 6:4, 2 "6, 
6:4

W grze mieszanej Siodówna — L 
Tloczynski pokonali parę Hebda — 
Fryszczynowa 7:5, 6:2.

Zawody L-atletyczne w  Grodnie
GRODNO. PAT. W Grodnie odbyły 

się w niedzielą zawody lekkoatletycz­
ni w sztafetach. Wyniki n nujem r:

4 x 100 m. — Lidzki P.P, 50 sek.
2) płk. Stefana Batorego.

4 x 200 m. — Lidzki P.P 1:45,4
min. 2) pik. Stefana Batorego.

Sztateta olimpijska — p. Stefana 
Batorego 3:48,8 min., 2) Lidzki P P- 

3 x 1000 mtr. — 1) Lidzki P.P.

8:48,4 m tn. 2) p. Stefana Batorego.
W ramach zawodow Giei utto za­

atakował rekord Wilna w dysku obu­
rącz. Próba nie powiodła się, Gierutto 
uzysKał 72, 67 mtr (prawą reką — 
32,17 mtr. lewą — 40 50 mtr.).

Gierutto, który na treningach uzy­
skiwał znacznie lepsze wynik; zapowia. 
aa w najbliższym czasie ponowną pró­
bę bicia te Kordu wileńskiego.

tu : wsa zim  • kupiliśmy bi- j nie raszego nowiatu zamilo się spra-
wieźliśmy a rlo -saeo- gnionym słońca i powietrza knfacju-le t kolęjowy, wsadziliśmy do w ^ o -  p ^ y  ^  ^  ^
nn stów, Laurów, Kukawkn, K.azinnerzów,

ml, , „  ulllegać j Werki i Górańcy, Drnskieniki, Podbro- 
— Skkkoro mm -- .  [dzie. W  tylu mieiscowościach znrga-

gwwałtowi, trrruóna rrra  a, P nizowane są kolonie,
iećlcie mmmnie przrzrzyn ni j Kwi,j;fikacje dzieci zgl iszanych do

vbrać sssobie przrzrzedział 'wysłania, przeprowadzali lekarze Ubez- 
usiadł ha mwce vis-a-vis pieczalnj kiertliĘc się kryterijmi jakie 

Mark,otny ,„arMnki mieszkaniowe dziecka od
jakiejś uroczej podroznej

To mu było dozwolone.

są warunki mieszkaniowe dziecka od 
żyw! a nie schorzenia i środowisko.

Z pośród zgłoszonych dzieci, za­
kwalifikowano do wydania na ' olon-e 

Pociąg ruszył. M arkotny raptem pq proc. Przeciętny pobyt
—  nie d7;ecka na letnisku wynosi pięćdzie­

siąt dwa dni.
LAURÓW.

piękna, lesista mieiscowość o d d a -  
ona ód Wilna o dwadzieścia knome

zerwał *^ię ze swego siedzenia, me 
powstrzymało go nawet miłe sjb» m  
two uroczej nieznaicmej i rzuci  ̂
ku drzwiom wagonu. Pociąg p r » 
szył pędu, wyskakiwać już I t<J 
późno.

go 7 rocvisk'ch dygnitarzy. W Ku 
kawee znajdują się kolonje prowadzi" 
ne przez Centralę Opiek Rodz. S z k ó l  

Średnich.
W tej chwili przebywa tam 36 dz:ew 

cząt z wileńskich szkół średnich. Pa­
nienki czują si° świetnie Konsumui-7 
nieprawdopodobna ilość dobrych śn+?- 
daniowvcli, obiadowych j kolecyjnyca 
poreri i beztrosko wypoczywają.

Przenly-waiąca obok Wilja u m o ż li­
wia w dnie pogodne ciągło przebywa­
nie na plaży w wodzie Opalone,- 
zpśmmne i  zadowolone są m ie s z k a n k i 
K u k a w k i

Tak ż v a  dzieci i młodzież na ko­
loniach W- ^ystkie placówki w y p o -

\V ł. Laudyn. A u s tria  -  W ą g r y  w  p ły w a n iu

I
N O W D S f l
F. OLECHNOWICZ

Prawd? o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z sied­

mioletniego pobytu w katordze sowiec­
kiej, przejrzane i uzupełnione przez au­

tora),
Dc nabycia we wszystkich ks.ęgar-

niach.

WIEDEŃ. PAT. W  W>edniu odby­
wa się 2-dniowy międzypaństwowy 
mecz pływacki Węgry — Austria Pn- 
prarwszym dniu prowadzą Węgry 2 8 :’9 
Wyniki notujemy:

1500 m.- -Grof (W ) 20:02,4 mm, 
nowy rekord Węgier;

100 ni. dowolnym — Csfk (W ) 
1:00,4 min.

20(i m. klasycznym — Hoizel (A) 
2:52 7 min;

W meczu piłki wodnej Węgry po­
konały Austrję 4:1 (3:0).

W skokach z trampoliny zwydęzyl 
Węgier Hidyegi 142.51 pkt.

SjcrtY widne w  czasie „Tygodni? Gór"

Sprostowanie |
W dzienniku „Słowo" z dnia 1 s 

pnia r b. w ruhryce „Glosy czytelń; ^

WISŁA. PAT. Tegoroczny program 
„Tygoanh Gór“ w Wiśle przev łuj 
zawody pytwackie na basenie w Wjśie 

i 1 Bielsku.
i Program tych zawodów pfŁcdsta-
wia się następująco:

| 15 bm. -  zawody pływackie w
Wiśle;

16 bm. — mecz piłki wodnej 1 szta. 
fety pływackie w Wiśle;

17 bm. dzień sztafet;
IS.bti1 — dzień pillu wodnej ł sko 

ków tramnolinowych;
19,00 bm. — zawody f)ływacki< o 

nagrodę „Tygodnia Gór“.
20 bm. — 21 i 23 bm. — zawod> 

pływackie

z-u/. »* *---  j >•
czvnkowc wizytowane są co kilka dm ków art. „Ubezpieczalnia ni 
przez Naczelnego lekarza Ubernieczal- rządtctl , r

żwirbhs.

Słyszeliśmy tylko jego bełkotanie.

— W  nnnoey.... wwwilki... kkkonie 
czy bbbędą...

Machnęliśmy mu kapeluszami na 
pożegnanie i na, znak potakujący, że 
°fdą go czekały konie na stacji.

n o ta tk i  r a f o w e
k u  c h w a l e  a l c h e m ik ó w

p  idowa ciał materjalnych zaprzą-
* i, „mi dy śreiiniowiecznych alchetm- tafa umysij ,tn n a n i akla-czeimb- konie na  stacp. fa! rmw  ■ nrzekonani, że skla

fa z a ju  rz byliśm y pew ni, ze M ar ków, którzy e,ementów : wo-
-ot y pierw szym  pociągiem  powroci dają ietrza j ziemj Rozwój

W ilna. W chwili, gdy to  piszemy, ' dy, og i * racje jej na teorji ■ atomi- 
iesi ju ż  godzina 5 po poł. N i e  w r ó c i ł ,  ćbemji i nje Wyparly jednako-„ .js ty en z e j Da t   ,
A więc został. Ż\czymy mu więc do- j . , 
brego spędzenia czasu, nabrania sił i  p0]?C 
humoru

twmrzał na rom antyczne wiersze motyw 
ludowe, jednym z najwięksych pr7-''- 
iaciól Mickiewicza- mówić będzie 
środę 11 sierpnia o godz. 19.3(1: ze 
w :gledu na 90 tą rocznicę jego śni ier 
ci przez wileńskie radjo p. W ładysław 
Arcimowicz.

WFSOLEŃKA KWATERKA
Popularna u nas i wszędzie, gd k

L » <311 ey * • •  - -
n r a s u b s t a i i c j i .  Inż. Henryk Ro-

17 WPUPIguslayski w■ w tnre-  j 0  sierpnia ja Stysząno „c-ion a  w - , 0
Cy 1S 10 podkreśliM przez w ileń-,w  p ią tw  13 srerpma °  g ńurrto-

A... mr ae go w ilki z jad ły?  K oleg" | 0 . f odV  r ,«jio’ słuszność zabżeń nie- now \m  barw a-.." i do P fca kwa 
w ypadków ! czy w w aszych l £ k ć ^ V f e . * r ' * . y « z , c , c h  W M .  regionalnym - W » M >  « •

tach  niem a m e o rozszarpan iu  przez  > j[tośc buośjwy substancji. ter •
od

wilki w trzydziestu kilometrach od 
Wilna naszego współpracownika, W in 
-n.ka M arkotnego?

Eranuk.

w SM,tRCI
O nżakom-'tym Mareckim poecif Ia- 

nie Czeczocie, ^

A°ISLJI,MY SIE NACZŁONKĆW  
WILEŃSKIEGO T O W A K 7\

ST W A P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O

wama do szpitala ubczp. Nalewajki 
rzekomo z powodu braku legitymacji 
nie lest ścisła.

Wobec tego na podstawie r t  21 
Dekretu Państwa Polskiego z dn 7 
II 1919 roku w przedmioc:“ tymcz. 
przepisów prasowych, Ubezpieczalnia 
Społeczna w Wilnie prosi o zamiesz­
czenie w najhliższym numerze „Stó­
wa" następującego sprostowania:

Ubezpieczony Nalewajko Hip ń- 
załrudniony w Zarządzie Miejskim ń 
Wilnie od dnia 19 bpea r.b -ie byt 
skierowany do szpitala jako ciory na 
chorobę przewlekłą z  powodu 7byt 
krótkego okre«u zatrudnienia zgodnie 
z art. U5 Ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym z dnia 28 III. 1933 r. U- 
bezpieczony nabywa prawo do lecze­
nia szpitabego w chorobie przewlek­
łej donero po upływie 4-ch t\  godni 
podlegania obowiązkowi ubezpiecze­
nia. Ograniczenie ro me stosujp się 
tylko w razie wypadku w zatrudnie­
niu, chorobach ostrycn i zakaźnych.

Dyrektor; (—) A. Galiński 
Naczelny lekarz; (—) dl. SzflMK

W v ś (ig  K o la rs k i w ? rs z? w a -W iń s k  M a z n w .
W  niedziele o d b y ł  się wyścig ko- riość dalszych nu ijsc ustalona zostanie 

larski na trasie U arszawa — M.ńsk dop.ero nc wywolan.u fumu, gdyż na 
Maz iwi^cki, d y s ta n s  75 kim. rnete w r adia jednocześnie cala grupa

' M erv-zv wpadł na metę Sowiński zawodnr.ow. (R A I), 
i (PZL) w czasie 2 .31 30 godz. Kolej- * * *

5 n o w y c h  r e k o r d ó w  ś w ia ta
w kotarstw*e

MEDJOLAN. PAT 1 raucuMi, ko ­
larz Pecjueu? na torze Vigorelli pod 
Medjolanen* ustanowił 5 nowych rekor­
dów świata, a mianowicie:

2ll00 mb ze startu z miejscr — 
2:26,2 min. Poprzedn, rekord ustano

wiony by! w roku 1923 przez Szwajca­
ra Oscara Egga i wynosił 2:28,? m*n- 

1. mila — 1:58,2;
3000 mti. 3:45.6 min.
2 mile — 4:04A min.
4000 mtr. — 5:05 min.

Po psrrtre tenis, włoski?h w Prlsce
RZYM PAT. Po ostatniej porażce, 

jakiej temsiśct włoscy doznali w Pol­
sce, Wioski Zw Tenisowy puszuku- 
je wybitnego trenera dla swej ekip/ 

, reprezentacyjnej i dla młodego utaleti- 
i towanego narybku, 
j PerrraKtacje prowadzone są obecn e 
z Cochefem j Nussieincm.

O trenera Ra milion, który prź,Kl 
rokiem jako trener tenisitów jugosło­
w iańskich'uzyskał doskonale rezultaty 
a w r.b. z niemmejszem powodzeniem 
trenował tenis^tow czeskich, zabiega­
ją na Tok przyszły Związki Teniscn ; 
.-rancji i Czechosłowacji.
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Plenimy diitfi 
pobytu

In g lik ć w  w  WUnle
WILNO. W  dniu wczorajszym o  go  

dżinie 16.45 ujrzieliśmy n a  przystani 
W il. T.W. gości Z| A rg lji. Przybili do 
pomostu przystani (kajakam i ze spływu 
Ignalino — Wilno.

Na przystani powiewał sz tandar an 
g ń lsk i obok barw  poL kioh: 3-ch wy - 
sokich młodzieńców! oraz pfęć pań to 
cała wyc'eczka. Towarzyszyło im kiłku 
osad z Wrl, T. W. -oraz p. Tobaczyń- 
gki, mko kierownik wycieczki z ram ie 
n ia PA Z7.it „ L ig a" .

Czekał ich już n a ’ przystani obiad

P. Tobaczyński, opow iada, że po 
Wyj ździe z Ignalina  w czasie spływu 
złapała ich ulew a wi dodatku okazało 
się, że zabłądzili i tra f ili na stronę 
litew ską; udało im się jednak  bezkar 
nie wrócić na stronę polską.

Najważniejsze problemy współczesne porusza

Dr. K A Z I M I E R Z  S T U D E H T ^ W E C Z
w  k s i ą ż c e

P o lity k a  6 o sp o d a rcza  Państw a

UCZONY ZAGRANICZNY 
WILNIE

CZpSĆ I. ZAGADNIENIE USTROJU SPOŁECZNEGO

Znaczenie układu cen — Nadrzędność zysku przedsiębiorcy —  Oo- 
spodaTka wolno konkurencyjna —  Gospodarka związana — interwencjonizm 
państwowy — Formy polityki gospodarczej Państwa —  Formy interwencjo­
nizmu — Gospodarka planowa — Nastawienie myślowe marksizmu — Po­
stęp Gospodarczy — W łasność prywatna jako tukcia społeczna — Gospodar 
ka rynkowa contra naturalna — Chaos technokratyczny — Konkurencja przed 
sięb.orstw publicznych.

CZFSĆ II. WYTYCZNE INTERWENCJONIZMU

Dwa rodzaje interwencjonizmu —  Ingerencja Państwa w porozumienia 
gospodarcze — Ingerencja w  ceny wolno konkurencyjne — Kontrola poziomu 
cen — Przyspieszenia tempa kapitalizacji — Warunki realizacji programu 
inwestycyjnego.

Angielki i Anglicy są szalenie zado 
woleni z wycieczki, opowiadają, że 
przyjechali nieopaleni, dlatego, że w 
A nglji mieli tylko w tym  lecie trzy  
dni słońca, lubią bardzo wodę; k itdy  
im powiedziano, że będą się rano mo 
gli wykąpać w jeziorach Trockich i 
przejechać się zagłówkami zgodnie 
wykrzyknęli, ciesząc się niezm iernie: 
„o k ey " .

P o  spacerze n a  mieścił i  po kolacji 
udali się do pokoi zarezerwowanych w 
Poirra Akademickim, aby wypocząć 
przed wycieczką do Trok. (b).

TE A TR  M U ZYC /N T

. . L U T U  l A "
D x l <

Koc w  W e n e cji
J Str.BM*

Skład Główny: HOESICK WARSZAWA.

Cena 3 zł. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W IINO. W  Wilnie bawi obecnie 
przybyły specjalnie dla pracy w Archi­
wum i Bibljotece Wileńskiego Synodu 
Ewangelicko - Reformowamego naci 
dziejami reformacji w  Polsce dr. Józef 
Tichy, asystent znakomitego profesora 
Bidlo w Pradze Czeskiej.

Wilno coraz więcej jest odwiedzane 
prrnz uczonych zagranicznych dzięki 
uporządkowaniu i udostępnieniu zbio­
rów Wileńskiego Synodu.

LIKWIDACJA STRAJKU KRAWCoW
WILNO. Trwający od dłuższego cza­

su strajk krawców piacuiacych dla skle 
paw  stopniowo jest likwidowany.

Trzy firmy podpisały już nową unio 
wę z pracownikami, reszta zaś sklepów 
prowadzi jeszcze pertraktacje.

DZIECKO WYPADŁO Z OKNA
WILHO. Jeden ; poł roczny Zenon 

Szymaniewicz (Lwowska 57) wypadł 
wczoraj przez otwarte okno 2-go pię­
tra na chodnik.

W stanie ciężkim przewiozło pogo­
towie dziecko do szpitala.

Da Mszyclr czytelników w  GrndŃe
Administracja „S ło w a " uprzejmie prosi Czytelników 

naszego pisma w Grodnie 3 łaskawe zawiadamianie 
jej o każdym wypadku r.iemożno£ci nabycia naszego 
pisma w którymkorwiek z punktów sprzedaży gazet

WTOREK 

D ril U J  
W awny ń ca1

Wrchód kłsńca g 3 47

Jntro 
2 . z im y

Zachód słońca g 7 03

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE

Z  dnia 9 sierpnia 1937 roku

Tragiczni! imieić 4-leinisa (juttu*
SH tiąz na o d d a la ją c y  s\® pi om  ut& n ąt w W llji

Jak u .  donosiliśmy wczoraj, uto- 1 dopiero w kilka godzin 
nąl w Wilji czteroletni chłopiec, skacząc 
na oddalający się prom.

PONURA PRZEPRAW A

MIEJSKI TEATR LETNI
mr o g ro d z ie  do B a r iu rd y r tsk im

Qxli o godi. 8.15 wleci.
Gdzie djabeł nie, może

Cf»y mtż.ue-

NIELUDZKIE POBICIE DZIECKA

OSZMIANA. 
ram okofo st.

Aniela Mackiewiczów a 
koL Gudngaje, zamel­

dowała, że A don ŁapKowicz z Wo- 
wieran I, gm- oołańskiej, pobił jego 
Krewnego 3-letniego Mieczysława Ko- 
zicza, wskutek tego po paru godzinach 
zmarł.

—oooOooo—

WISIELEC W  LESIE

Autobusem dojeżdżam na Walczą 
Łape |  brne. grzęznąc po kostki w pia­
sku do promu. Stary przewoźnik łypie 
czerwoi.emi bialkamj i opowiada co sly 
szał o tym wvpadku.

Wczoraj popołudniu jaki? mały cliła 
pczyk, usiłując wskoczyć do oddalające 
go się promu (vis a vis cegielni). Ale 
prom byl zadaleko i mały w padł do wo 
dy. M'mo natychmiastowego ratunku 
zwłoki udało się wyłowić dooier<j po 
kilku godzinach.

po wypadku, 
gdy przyjechała policja. Pracował wte 
dy jak zwykle. Jest palaczem w ce - 
gielni.

NIEBEZPIECZNE PROMY

Na marginesie tego wypadku nale­
ży wspomnieć o promach. Te dwa, —

U RODZICÓW TOPIELCA

OSZMIANA. W lesie, około zaść. Bo 
ruchio, gm. smorgońskiej, powiesi! się 
26-letni Bolesław Apanowicz. Apano- 
wicz popełnił samobójstw0  na tle roz­
stroju nerwowego.

. ^  —oOo— oOo—•

Gdzie fest byczek?
Nieraz trudno bywa z paszą na w«i, 

a cóż depiero mówić o mieście. Gdy 
ktoś pragnie hodować krowę, zmuszo­
ny jest to  wynajmowania wraz z są­
siadami wspólnego pastw iska, gdzieś 
poza granicami miasta.

Anna Wierzbanowska mieszkała 
przy ul. “śniegowej 22, Feliks Gogin zaś 
przy ul. Sofjaneej 5.

Wierzbanowska miafa byczka.
— Nie kfopoć sie, pani Wierzhannw 

rka. — rzekt razu pewnego pan Go­
gin. — Ot ja mam krówkę, posyłam 
jo na pasza. Przyprowadź do mnie swe 
go byczka, ja jego postawia w swoim 
chlewiku i codziennie będę wypędzał na 
pasza... Ot tak lato jakoś i przebie- 
dujem.-

W ierzbanowska zaufała Goginowi 
i uczyni! i tak jak mówił. Gdy zaś 
wczoraj zwróciła rsę po odbiór żywego 
fantu Gogin uczynił zdziwioną minę.

— Byczka, powiadasz. Jakiego by­
czka?

— Nu jak, jakiego! Dyż moja ży- 
wiola, co ja oddała na pasza!

— Żywiola powiadasz. Cości ja pa 
ni nie rozumiem, pani W ierzbanow - 
ska! Nijakiej pani żywioły ja w oczy 
nie widział...

— Ale co gadasz. pan Gogin! Dyk- 
ża sam mówitasz, żpb panu oddała na 
pasza...

— Ja pani nie rozumiem, pani Wmrz 
banowska! Gdaasz jak nieprzymierza- 
iąe bobu objadszy sie. Nijakiego ja 
pani byczka nigdy w oczy nie widział. 
Chiba komuś drugiemu pani dalasz i 
zapomniałasz...

I co tu z takim począć?
Pani Wierzbanowska zameldowała 

o tem policji.
Franuk Wvkrutas.

Za olbrzymią cegielnią w m a łm  
domku mieszkał 4 letni Rvszard Izrael 
z ojcem i matka

Ś. p. Ryszard był dzieckiem nieślub 
nem. Już z daleka widzę stojący w 
drzwiach mieszkania izraebw  tłum lu­
dzi. Robotnicy z cegielni i okoliczni 
chłopi przeważają kobiety. Wiele z 
nich płacze. Straszny, szarpiący nerwy 
nastrój.

Wchodzę do mieszkania. W małym 
pokoiku, na ławkach stoi tnimien" t ze 
zwłokami nieszcz, snego dz*ecka, Zma 
rakrow m a strasznie twarz nie dozw^it 
dojrzeć rysów W kącie, łka gło sno mło 
da kobieta. Matka. Przy onie stoi w y­
soki szczupły mężczyzna. Dowiaduję 
się, kim jest len człowiek.

Próbuje wszcząć z nim rozmowę-— 
Oicem przedez jest tego dziecka z po- 
rozb;janą twarzą, trudno mu coś powie 
dzieć. W  oczach ma łzy.

Wczoraj, po obiedzie, Rysiek jak 
zwykle poszedł nad Wilję bawić się z 
dziećmi. Poszedł ? nie wrócił. O 
śmierci chłopca dowiedział się p. Izrae1

Truskawek
Państi

pirrwsrorzęd  
nych odm ’*cy  

do nabycia  
Cśrodkn Jeziornica, 

d o w  Słonitn.

Z£2drosn3 sąs ■stfk*
Dwa duże starannie wyhodowane fi 

kusy były dumą pani .Jadwigi Jarrro- 
wiczowej (Bobrowa 16). Um iejętnie 

I ie podcinała na wiosnę, by roślina szła 
nietylko w górę, lecz i w szerokość 
również, to też fikusy Jarmowiczowcj 
posiadały liczne rozgałęzienia pokryte 
zwisającemi grubemi liśćmi, niby wy 
ciętymi z ciemnozielonej ceraty.

—  Raz wynosiłam na św. Jerzego 
na kierm asz — opowiadała p. Jarm o- 
wierowa sąsiadkom. -— Dawali po 20 
złot za każdy. Ale ni żałuja, że nie 
przedałam. Toż to, paniusie kochane, 
jak  dzieciątko. Sama wyhodowałam 
od maleńskiego krzaczka. W łasnoręca 
n’e polewałam. Ile razy na deszcz wy 
nosiłam, by roślinka odetchnęła swo - 
bodniej...

I  tym  razem zbierało się na deszcz. 
Pani Jannowiczuwa, przyciskając do 
swego łona olbrzymie donice, wyniosła 
jeden za drugim  swe fikusy na nod - 
wórko.

Deszcz popadał i usta ł F ikusy znik 
nęły. Pani Jarm ow m w w a podejrzewa 
o kradzież zazdrosne sąsiadk: i  żału­
je, że nie sprzedała ukochanych fiku­
sów na kiermaszu w dzień św.Jerzgo.

fra-nuk Wvkruta-s

któremi przejeżdżałem są bardzo nie- 
bez.fżoczne. Mały chłopiec utoną) — 
bo się czepiał czy skakat. Ale dorosłe­
mu człowiekowi też zagraża niebezpie­
czeństwo, przy przeprawianiu się przez 
Wilję tvm przestarzałym środkiem lo­
komocji. Słabe baejery i mała powierz­
chnia promu grożą w każdpj chwili wy­
padkiem, Żw.

Ciśnienie średnie 759 
Tem peratura średnia + 2 3  
Tem peratura najwyższa +  28 
Tem peratura najniższa .+  13 
Opad 0.8 
W iatr północny 

Tendencja: bez zmian
U w agi: pogodnie, popołudniu burza

PROGNOZA POGODY  
w edług specjalnych danych Pań­

stw ow ego Instytutu M eteorolo­
gicznego w  W arszaw ie.

do wieczora dn. 9 bm.;

Człowiek zpinął pud kopytami
r&zsz£l?ł£go konta

Onegdaj. na zjeźrlzie z ul. Eoleio - 
wej na Zawalną £ . Sakowicz jadąc 
furm anką w towarzystwie swojego tira 
cownika został poniesiony przez konia 
i zginął pod kopytami.

JA K  TO BYŁO?

U daję się do domu Sakowicza. 01 - 
brzj-mia kam ienica p isy  Antokolskiej 
30 -ałożyciowy dorobek zmarłego. Sa­
kowicz z zawodu był piekarzem. "Wszy 
soy jego znajomi, z którymi rozmawia 
łem w yrażają się o nim jaknajlepiej. 
Zmarły pozostawił żonę.

O rzcsegółach wypadku poin^omo - 
wal mię dokładnie właściciel sklepu wó 
dek mieszczącego się w domu ś.p Sa 
kowicza, k tóry  był świadkiem te j tr a  
gicznej śmierci.

Jadąc w towarzystwie swojego p ra  
cewnika ul. Kolejową, w pewnej chwi 
li dojechawszy do nieszczęsnego zjaz­

du na ulicy Zawala ą postanowił 
lcowicz skrócić sobie drogę,

Sa-

ROZSZALAŁY KOŃ

W  chwiii gdy furm anka zaprzężona 
w płochliwego konia wjechała na stro 
mą, kam ienistą drogę, Sakowicz zde­
nerwowany powolną jazdą uderzy! ko 
n ia batem. Skutki uderzenia były s tra  
szne Rozszalałe zwierzę rzuciło się

W dalszym ciągu pogoda nangót 
słoneczna, jednak z przejściowym wzro 
stem zachmurzenia, począwszy od za­
chodu krain. Ciepto, jednak w miarę 
napływu z pó!nocnego_ zachodu powie­
trza po'arno - morskiego, lekki spadek 
temperatury. Umiarkowane wiatry z 
kierunków północnych.

1
DYŻURY APTEK

D ziś' w nocy dyżurują apteki: Na­
łęcza — (Jagiellońska U- Augustow­
skiego — (Kijowska 2), Romeckiego— 
(Wileńska 8 ), Frumkina— (Niemiecka 
23), Rostkowskiego (Kalwaryjska 31).

całym pędem, Sakowicz pociągnięty 
trzymanymi lejcami runął pod kopyta.

Gdy nadbiegli przerażeni świadkowie 
wypadku Sakowicz jeszcze żył.

K opyta końskie zmiażdżyły dosło - 
wnie nieszczęśliwemu głowę, tak  że i 
mózg i oczy zostały rozbite.

Wieść o tragicznj śmierci Sakowicza 
rozniosła się szybko po całej dzielnicy 
.zywołujac w strząsające wrażenie.

Sakowicz zmarł w drodze do szpita 
la  św. Jakóba. Żw.

Hotel Furontiskl
Piłrwszorzędny  

Ceny przy*tąp«e. T e le ton y  w po 
knjacb. Winda o so b o w a 1

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

W ajzberg Chiel — Kraków, Marger- 
sz/ern Joachim — Warsz., Pos. Dębicki 
Czesław — Wolożyn. Kamińska Julja 
— Warszawa.

Jńref Mackiewicz

D c

16-G0 BIĘ31Y TRZECIĄ 1 SIÓDMĄ
n a b y c i u  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r a i a c h .  C**a 1 5 0

W najblilszym  czds:e ukałe sią bogato illustrowana
k s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T C R A  ( J M . )

Bunt rojstów
Ceoa 3 zł. W przedpłacie zł. 2

Zamówił nia kierować do Adm ristracii .S łow a*  — Wilno, Zamkowa 2

Zw lpnnik  czerwcuej Hiszpanii
zatrrymany na ul. Kijowskie)

Hotel ,.St. Gaorses’1
w W i l n i a
P ie rw sz o rz ę d n y .

Pokoje w ygod ae, ceny tanie. 
Telefony w poko'acn.

OSOBISTA

—  Dyrektoi koiej inż. Wacław 
Głazek w dniu 7 b. m. wyjecnał na 
2-tygodniowy urlop v/ypoczynkowv, po 
wiprzając kierownictwo dyrekcji inż. 
Juljuszowt Narkowiczowi. naczelniko- 
w Biura Kontroli Dochodów.

AKADEMICKA

—  Kolo Medyków Stud. U. S. B.
powiadamia, że od 30 sierpnia r. b. 
rozpocznie się kurs przygotowawczy 
dlhi chreścijan nowowstępującycir na 
medycynę.

Zapisy i informacje w  lokalu Koła 
(Zamkowa 24) w poniedziałki, środy 
i piątki w  godz. 17— 19.

— Kolo Medyków U. S. 3 . idąc z 
pomocą Polskiej Młodzieży wstępują­
cej na Uniwersytet Wileński udziela 
informacyj o warunkach studjów na 
Uniw. Stef. Bat.

lnformałnrjum czynne w  poniedz. i 
środy i piątki w godz. 17 — 19 w lo­
kalu Kota Zamkowa 24.

S ztro k 'e  sfery lu d i^ s c i u o w lp ria ja  swe

KniUHnal
k tó i . t. ■'<hi

lasie nsztzędnośc''
»  T S K U,
łyrp oajątiiem  Sem ik u  Powiatowego

'YILNO W czoraj w nocy funkcjo-1 Hiszpanję. 
nar jusze policji zatrzymali na ul Kijowi Jak słychać, zatrzymany jest wy 
“jldej młodego żyda, który wypisywał wtmm członkiem partji komunistycz­
na ścianach hasła sławiące czerwoną nej.

TEATR I MUZYKA

Nochowiczówna i Kazimierz Dembow­
ski. Przezabawną posiać groteskowe­
go księcia odtworzy M Dowmunt

— MIEJSKI TEATR LETNI w ogro 
dzie po-Bumaró/riskim. — Ostatnie 
przedstawienia komecu „Gdzie djabeł 
nie może"... Dzisiaj we wtorek i jutro 
we środę wieczorem (o godz 8.15) na 
nrzed3tawieniach jjo cenach zniżonych 
ukaże się doskonała współczesna, pol­
ska kom tdja w trzech aktach Romana 
Niewiarow.icza p. t. „Gdzie djabeł me
nie może" Udział biorą pp. Drohoc-
ka, Górska, Szpakiew.czowa, Wiedeń­
ska, Czapliński. Siezieniewski Staszew­
ski, Surowa, Szczawiński, Reżyserja 
Kazimierza Koreckiego, Dekoracje W. 
Makojnika.

NIEM CY 2  HANOW ERU W  PIŃ SK U

P IŃ SK . Bn.wiła tu  prze* k ilka dni 
wycieczka Niemców * Hanoweru. T ury  
ści zwi"dziłi Polesie. N astępnie udali! 
się do Nowogródka.
i ,  ' ---------    i

Cszukaficzy
Droceder

T-udne je s t życie bezrobotnego. 
Czasem kapnie parę  dni pracy, czasem 
jakaś zapomoga w  naturze, pozatem— • 
periodyczne zg łasrar-e się do okienka 
w Pośrednictwie Pracy

T atjana Klimowa, bezrobotna, długo 
wiodła ten szary a  lię ż s i żywot, aż 
wreszcie wpadła n a  p onysł ulzeni*; 
swej doli.... I

j
— Śmicłym Boh w ładiejet — rzek ła 

sobie pewnego rpzu, udając się d o
Puppfa.

Bezrobotni m ają duże czasu, m e a  
stojąc w ogonku lub 6iedząc w ogródki*' 
przy ul. Subocz skraca ią soDie ezaa 
pogawędką. K ażdy ma cos dc powie 
dzenia....

Gadu - gadu o tem, o omem, o drcK 
fyźme, o braku pracy, o „dawnveh dolj 
bryeh czasach" i w  trakcie rozmowy| 
p T atjan a  rzuciła niby oa niecncenią J

— Sztoż, robota wsiiegde można znaj 
leźć, trzeba ty lko zapłacić za nośre -■ 
dnictwo....

—  Paniusi oczko droga! — zawołał 
jeden z drugim : —  a któż nie zapłacił. 
Daj pan i tylko robota, s każdy chętjj 
nie....

Ryba połknęła haczyk.

I  od tego czasu pomTpłowa paniu­
sia udawała się n a  uł. fenboct już, n i  
w charakterze bezrobotnej, lecz nośred! 
mczki. Rozdawała posady dozorów*' 
woźnych i tp. pobierając od swych 
klientów za pośrednictwo po 5 — 
złotych.

Oczywiście, że w  takich wypadkach  
przysłowiowe ucho u dzbana urywa się 
prędko. P rędko oszustwo wyszło na 
!aw. Policja przerw ała proceder oszu 
kańczy, pociągając w;nną do odpowie 
dzialności.

A 5-cio i 10-cio złotówfc naiwnych 
biedaków przepadły.

z  F ranuk  W ykru tas

U * a d z e  wynajmujących

letni;!??, rt. p. o g ło sz e n ia

do „SŁOWA"
ma « siankach b a td is  ■SspsJrrel

p r z y l a m j s

riU R O  O C tO SZEŃ

StiimGr̂bowskiepi!
0ARBARSKA 1. tsl. 82.

W y p a d H l  w  f l 3g «  d o i y
WILNO. Feliksowi la^mułowitzow 

(Podwerlrowskfl 15) ski-.łJzkwio ro ­
wer.

—  Nieznani sprawcy okradli tniesz 
kani" jat-óba Perełsztejna (Sadowa 4)

Leotiją Wojciecliowską, złodziejką, któ­
ra angażując sie iako służącą okradata 
przy pierwszej okazji swych chlebodaw 
ców i uciekała. Osłatnio ofiara zło­
dziejki padła M. Sor (Trocka 15).

— Aleksandra Horwat - Bożyczko- 
_  żehraczka nieznanego nazw iskaiw a (Zarzeczna 7) zameldc ivała policji

mieszkm** z. Górskiej ie  w  C7as!e od 17- 7 do 3- 8 r‘ b. -
przychodź, służąca z ut. FnareckNi 4! 
skradła jej z szafy za pomocą dobrania 
kluczu 150 rubli rosyjskich. Służącą 
przesłano <io sadu grodzkiego. Skra-

ścingneła z 
(Beliny 1) 16 złotych i garderoby.

— Anna Mery u ska (Pawia 61 lat 
S4 została pogryziona przez psa w cza 
sie gdy nakładała mu kaganiec.

— Poficja ro-DisaJa fisty goucze za' z**>o
riztonych pieniędzy narazie nio znale-,Ciesielskim na czele.

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
'„N oc w Wenecji" — Dziś grana bę-| 
dzie w dalszym ciągu wspaniale wysta 
wioną klasyczna operetka J. Strauss?, i 

| ,.Noc w  Wenecji", która odniosła wie!-

ikie sukcesy artystyczne. ;
W  refach naczelnych wystąpią: No 

rhnwiczówna, Dembowsiki. Folański, 
i Wyrwicz - Wiclirowski w otoczeniu 
całego zespołu artystycznego. Zespó' 
baletowy wykona harwną tarnntelę i 
taniec głiębi.

Reżyser Mieczysław Dowmunt jako 
pierwsza pracę reżyserska pokaże Wil­
nu znakomita operetkę klasyczną Offen 
bacaa p.t. „Periccola"

Premiera zapowiedziana na najbliż­
szą sobotę. Udział bierze caiy zesnót 
bez wyjątku, oraz powiększone chóry 
i balet z Marią Martówną i Józefem

Q Ą | C I B

Partjo • wOiCałnę w; konają Marja

we vnxystKich *ptek»cli 
ik łtd ich  aptecznych i r e r e f t  

Iredka od odcisków

A. P A KA
• — m

CZY JESTEA JUZ CZLONKIFM POL­
SKIEJ CHRZFSCIJAŃSKIEJ KASYJ 

BEZPROCENTOWEJ? OBOYT^Z- | 
KIEM KAŻDEGO POLAKA 1 KATO­
LIKA JFST BYĆ CZŁONKIEM KASY 
BEZPROCENTOWFJ l ROZWoJ KRE­
DYTU BEZPROCENTOWEGO PO* 

PIŁRAĆ, -i. , / j
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P A N I

.T ę c z a '
N A  K R U S Z O W E J

W wfh

• i 1
w  rej -uDryce zamieszczamy najcelniejsze w zg ię -iR 

dnie najciekawsze artykpfy I feljetony, ktfire wczoraj j r j r  J 
ukazały sle w prasie )&iSkie|. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale 1n nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w  nich wypowiedziane. Owszem będą się

Ec h a  gosp odarcze
ZBIORY W  BUŁGAPJI BARDZO  

DOBRE

Dokoła łąki, jak okiem lęgnąć i ni s- 
ko  położone pola; na prawym skraju 
długi szereg chat, a geste s ip.aKO 
drzew w pośrodku. Oto widok, i'do 'raz 
ciąga się przed oczyma wędrowca, ay

spokój domu tego, aby staiy się w tobie 
2. Będziesz stale zajęty pracą wedle

utu" / ■ 'P Ś iy ih  p rzjia cW . Uądą p0 * -  
tarzane zdania, z  ktoremi r ie zgadzamy. Ale rćwrjle 
często będziemy zamfes^cialF artykuły przeciwników

ladu ani zam ieszania dom ow ego pc-

4. Pamiętaj, abyś me kazii myśli
gtup

stwie.
5. Nie będziesz opowiadał , szcze­

gólnie przy posiłku o chorobach, kale-
j ctwach, kryminałach i smutkach.

Nie bęuziesz się gniewał ani pod-

szosa Jo eidża do grobli, m ię* y łą « -  rzęoku. 
m biegnącej, która do hruszowskitgo 4. t  .
r rowadzj dworu Ow kępa, o właś- j ni ust mowa o ziem, marności 
nie w zieleń spowita siedziba Marji Ro- 
dziewiczówny.

W  niedużem oddaleni od zadrze* 
wienia, osłaniającego dworski* zabii i 6_
dowama, na piaszczystym wzgórku noei) giQSU) z wyjątkiem śpiewu
stoi krzyż dębowy z rzeżbmnym wizc !imiecIlU- ----------  -----.. . .-------------1  „
runkiem Chrystusa p*d daszkiem i i aK| 7 jsj;e będziesz zatruwać powietrza ‘ rej po powrocie z Syberji zamieszki -

przedrukowywali pogląd skrajnie z naszemi ooqlą*> 
darni sporne, jeśli b i j e m y  u w a ża j że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

pewien stary profesor warszawski, mie 
szkamec tej samej kiemienicy, w któ-

pcłyby patronuje nad 
sam który stał on, iś w t e m  opodal 

jesnych Judzi". Droga 
ściany parku i  zakręca 

tom na oścież rozwartym hruszowskie 
go DotfMÓrza, zapraszając w gościnę. 
Od  5-trory ws p r o w a d z i  ku bramie cie­
nista grabowa aleja. Dwor stoi w głębi, 
potężny, stuletni w kolumny podtrzy­
mujące przyczółek strojny.

wali rodzice Rodziewiczówny. Późnie!

iadwigą Skirmunttówną i Józefem Cheł
jnońskim, który w pińskich błotach 
znajdował ulubione tematy matiarskie 
__potem lato, spędzone w puszczy, 
którego przecudną kronikę, będącą dla 
mej samej źródłem szczęścia, ofiaro­
wała w bratnim upomimcu tym, co o

na bruku

Hruiszową. Ten j omu Zjvrn 1 kwaśnym humorem.  ̂ —.,,c .
  , 8. Nie wnoś do demu tego szat jń- j gdy rodzice osiedli w odziedziczonej po

chaty „leśnych Judzi". Droga wiedzie J ^ i ej czci pięmądza i przekleństwa. stryju Hiuszowej, była stałą tow ar/y . 
wzdłuż ściany parku i zakręca ’.<u wr '- ;Spraw jeg0  ̂  ̂ U zką ojca na polowaniach. Ale n .g iy

hruszowskie- g Zachowaj przyiacielstwr dia Bo- nie miałi ze sobą strzelby i nigdy n:e takim lecie samotnie (może 
żych stworzeń, za domowników przy- J strzelała do zwierzyny — za to j.j  m tjskim) marzą, 
jętych jako psy, ptaki, jeże, wiewiórki. «^eroko otwarte oczy w ‘działy wszyst- 

10. Nie okazuj t.wogi, a znoś /.e ^ 0, co się naokół działo w przyrod-J- 
spokojem wszelki Boży dopust, jak uszy łowiły te różnorodne dźwięki. aj 
głód i chłód biedę uiorobę najście kich mo; w puszczy przed świteń o

wschodzie słońca czy o zachodzi,W  urządzeniu wnętrza dwom idą w  niepoisdaęiyc! lodzi. . . . . . .
prostota. Meble, zdo- Błogosławieństwo Boga 1 k rolowe 1parze piękno 

biące Komnaty i P< koje n.e są wyszu 
leane- część z nich, po przor kach o- 
dzieddezona, ma na 'ob ie  „patynę wie 
kć w", 1 drugą zaś cechuje spartansza 
nerr-al p u sto ta ; według projektów Ro- 
d z ie w  czów ny wykonał je in.ejscnwy 
itolsrz Całość piękna charakterysty­
czna dla osobistości gospodarza. tvpo- 
V, polska W sieni dużej 1 jasne kra­
kowskie skrzynie, w obszernym mkoju

Korony Polskiej 
niech strzeże fundamentów węgłów 

i ścian domu 
Amen.

W niebywale pogodnej atmosferze 
piynde też życie mieszkańców dworu. 
Harmonja panuje i spokoj, radość i za­
dowolenie. uderza serdeczność 1 szcze­
rość w obcowaniu ze sobą demów ni- 
ków, a cechuje to życie poddanie się

t-odkowym, stanowiącym salon dla woli Bożej. Nie słychać słow nzp a - 
rośc k o m i n e k  portrety przodków, me- czy, gdy żyto nie urodź! czy kartofle 
fcle s tw  , lecz wytworne i książki; w wymokną lub zmarnuje się ro z -nwen 

długi, z rzezaną tarza. N!e istnieją narzekania i zlorze- 
czen.a na los. Bóg tak chciał i trzeba

Jadalni stół dębowy 
ornamentyką, w styki średniowiecznych, 
klasztornych stołów skonstruowany i 
charakterystyczne zydle z pięknie rzcz- 
bi nem marciem. Na stole, przykrytym

s>ę z tern pogodzić.
W  jadalni, na poprzeczce, wużącej 

stołowe nogi, wyryte są słowa; „W ja-
ebmsem tylko wtedy, gdy domownicy ]<jm Cech,( siędziesz, takim i sam bę- 
p««iłek spożywają, zawrze znajdują Jziesz!“ Mają one znowu symboliczne 

kwiaty. Kredens i ściany zdobi por- f znaczenie. Nie powinno się dopusz- * ■» tmirotmoifCTiiOn ł __ : j _ _____Pł.. - --..-..-..II,,. 1 — -.teiana, przywiez.ona z najrozmaitszych 
Brron Polski i świata* bo Rodziewiczów j stwa swego łudzi złych. 
Da ma w  niej szczególne upodobanie, stołu mogą zatem tyhco

czac do wspóinegc posiłku i towarzy-
Zasiadać do 
ludzie godni

Niejeden serwis wymalowała własno-| teg0 zaszczytu. Rodz.cwiczówna me 
ręcznie podczas długich zimowych mie- 1 uznaje podziału Iudzr według bogi

Na podstawie pobieżnych obli 
czeń, tegoroczne zbrory zbóż w  

zapow iada ją  się bardzo 
Przewiduje się, że zbio­

ry  wyniosą około 150.000 tonn 
więcej, jak  w- roku ubiegłym. Li­
czyć się zatern należy z większym 
wywozem zbóż z Bułgarji.

(P .A .A .)

NA WĘGRZECH SŁABIEJ

W edług u rzędow ych danych, te 
goroczne zbiory na  W ęgrzech  w y­
padły w stosunku do zDiorów ud. 
roku słabiej. W ym io ty  pszenicy, 
które są prawie na ukończeniu, o- 
ta 6,4 milj. (7,1 mflj.), jęczmienia 

roku ubiegłym 23.8 m ilj .) ,  ży­
ta 8,4 milj ( l . l  milj), jęczmienia 
4,7 milj. (6,5 milj), ow sa  2,3 milj. 
(2.8 milj ). Urodzaj kartofli, ku­
kurydzy i buraków  cukrowych za­
powiada się natom iast dobrze.

(P.A.A )

NORMY DOCHODOWOŚCI W 
ROLNICTWIE ZOSTAŁY JUŻ, 

USTALONE

Dowiadujemy się, że w  ub ieg ­
łym tygodniu zakończyły się w 
Ministerstwie Skarbu prace, zwią­
zane z ustaleniem ogólnych norm 
dochodowości w rolnictwie, na 
podstawie k tórych będzie w y m :e- 
rżany podatek  dochodowy za rok

----------  -  , ,  IL , . .. . . . 1936 tym gosoodars tw om  ro!nym,
ojca na jej barki, osiemnastoletniej pa. w0!0!'- ,ktoTe zniS2:l zeltllŁ. P1'7'11? 'I  które nie p row adzą  prawidłowej 
nienki, spadł obowiązek gospodarowa- j sl7 1 ^,‘ePT a  .zmesc|rachunkow ości, przewidzianej
nia w Hruszowie ?rzr? długi bardzo sąmowof pierwsejfth v\tauz pan ,tw <->_ | . ko 0^c, Drzewidzianei roz
szereg lat ciąj ą si, jej v U U i  Z  ' 00
dzią, wózkiem, konno czy piechotą 
pr poleskich obszarach. Do ciotki, p i .  
siadającej w Pińszczyżme mająteczel. 
z iąk, błot i jezioT złożony, dążyła sa.’ 
ma lub z chlopem-przewożnikiem. Ą 
raj tam był ryb i wodnego ptactwa.
Tam też nauczyła się wszelkich arka­
nów sztuki rybackiej. Nieraz towarzy­
szyła rybakom podczas nocnych poło.
Wów przy świetle łuczywa i nie Taz 
jeden wracała z całodziennego pobytu 
r.a rozlewiskach z pełnemi koszami ryb 
Bywały i wędrówki po najpiękniej­
szych zakątkach Polasia z przyjaciółni

Marja Rodziewiczówna obchodzi'a 
w lipcu bieżącego roku nietylko jubi­
leusz pracy literackiej, aie także 50- 

Wszystkie barwy, nds+roje, fony i ksr- j lecie gospodarowania m roli, na znoj-
talty wbijała sobie w pamięć, wtszt 5f. nvm poleskim zagonie. Hruszow  ̂ ma 
kie szczegóły tyczące istnień leśnych, jątelc w Kobryńszczyżi.ie, na Polesiu
by potem w lat kilka wygrzebać z pa­
mięci te notatki i zawrzeć w prześlicz­
nych opisach przyrody poleskiej.

Czas i ochotę na obcowanie z przy­
rodą znalazła i  wtedy, gdy po śmierci

położony, wzięła w posiadanie i rządy 
po śmierci ojca i  dotąd dzierży, choć 
ciężko bywało. Trzeba było rodzeń­
stwo spłacić, a obdlużoną ziemie z dhi- 
jtów oczyścić, przetrwać ciężkie cza-

jakie wytworzyły się w rolnictwie, u- 
t-zymać w całości powierzony zagon.

Dziwnem „zrządzeniem !o®u" w tym 
właśnie roku, jubileuszowym, zjeżdża 
do Hruszowa. komisja, by zbadać, 
czy majątek nadaje się na parcelacje! 
2  !epszemi“ już chyba życzeniami nie 
mogły władze państwowe zawitać do 
hrusznwskiego dworu — tak została 
wyrażona wdzięczność autorce „De. 
waitisa" i „Szarego prochu" za 5n.let- 
nie bojowanie o utrzymań,e ziemi w  
polskich rękach!

Romuald Tomaszewski.

porządzeniem w ykonaw czem  do  
ordynacji podatkowej'.  Jak nas in­
formują z kół miarodajnych, nor­
my te, usta lane  w porozumieniu 
z organizacjami względnie z sam o 
rządem rolniczym, zostały już wy 
słane do poszczególnych Izb Skar 
bowych. Nie są  one naogół wyż 
sze oa  norm zeszłorocznych, prze 
kraczając te ostatnie w- niektórych 
okręgach stosu n k ow o niewiele.

(P  A A.)

fcięcy. Umeblowanie innych pokoi nie­
mniej jest proste, szczytem wszakże 
fcpartańskości jest komnatka Hruszow- 
|Jciej Fani.

Wszęwzie pełno kwitnących kwia­
tów : na stołach, komodach przy ok­
nach. W  hruszowskim dworze miesz­
ka wielka ich miłośniczka, przyjaciół­
ka Rodziewiczówny p. Jadwiga Skir- 
muntt Opuściła pałac mołodowski, by 
dzielić z nią radości i troski hruszow- 
łklego życia. Prowadzi g"spodarstv. o 
domowe, gdy tymczasem autorka „De- 
wajtisa" zajmuje się rolą i lasem i sa- 
dem, i pasieką. Praca rolnika najwięcej 
|ri odpowiada. Codziennie przyjmuje 
raporty rządcy, naradza się z nim nad 
p igraniem* prac na dzień następny, o- 
Kibiście załatw!a korespondencje, pro­
wadzi ks:ęg. rolnicze, zawi ra umowy 
t  kuj irami i handlarzami, zdobywa no­
we rynki zbytu dla produkcji zwlerzę- 
P ,* jedR m  Słowem prowadzi war.

sobie
war- 

energjąe t a t  rolny z wfaści .ą
| przedsiębiorczością.

W hruszowskim dworze obow -zn-
|a  n e ;z ańców . gości, Worzy więcej 
"ż trzy dni v om  p.zeoyw eją p rz y
\ L L ,  mm«  
eznie przez Rodziewiczównę wiszą na 

"  « « « *  * * * “

JjRZEGORZ BERTIIOLDi

ctwa i wpływów, lecz według warto 
sci osobtsiej, uczciwości i zaełuei. Bieda 
to n e wstyd — powiedziała kiedyś w 
rozmowie ze mną — hańbą jest tylko 
nieuczciwość i nieprawość.

Z saiomr oszklone drzwi prowadza 
do pełnej kwiatów oranżeryjki, a z 
niej do parku 1 sadu zarazem. Przed 
domem stoi dąb potężny, miłego chło­
du użyczając tym, którzy w skwar­
ny czas pod jego konary się chronią. 
Kto wię, może to jego poszumy dały 
autorce „Pewajtisa" natchnienie do na­
pisania powieści. Opodal dębu pasie­
ka, której ule imionami królów polskich 
są nazwane, a w głębi na lewo chata. 
Ta sama, której opis znajdujemy w „l.e 
cie leśnych ludzi". Stoi dziś w parku 
niedaleko dworu, obrosła winem, oto­
czona zielenią drzew i krzewów. Kie­
dyś stała w puszczy, gdy w niej „leś­
ni ludzie" w osobach Rosomaka, Żu­
rawia i Pantery mieszkali; później 
przeniesiona zostata tam, gdzie dziś 
się znajduje, w obawie, by w  czasie 
niesnokojnego powojennego okresu n.e 
uległa zniszczeniu. Pełno w jej wnę­
trzu pamiątek po leśnem bytowaniu, 
które temat dało Rodziewiczównie do 
napsania arcydzieła.

Autorka „Lata leśnych ludzi" z 
przyrodą obeznana i  zżyta jest od mło­
dości. Naukowo wprowadził ją w krąg 
tych zagadnień opowiadaniami swen.i

1 )

W 7 ROST ZAROBKÓW ROBOT­
NIK O W ROLNYCH

W  związku z biożącerr! robotami w 
polu panuje duże ożywienie na rynku 
pracy robotników rolnych. Płaca dzien­
na robotnika waha sie na obszarze wo­
jewództw centralnych od 1— 1,50 z!., 
z wyżywieniem, a bez wyżywienia do 
2,50 zł. W stosunku do poprzednich 
tygodni wynagrodzenie wzrosło o 20 
— 30 proc. W  Ma^polsce, gdzie bez­
robotnej ludności wiejskiej jest stosun­
kowo najwięcej, j^acą mniej, niż w 
w kongresówce, więcej natomiast w 
dzieinicach zachodnich, z 
Śląska.

i na  prowincji zdecydowanie zma 
lat. Jeżeli zeszłoroczną obaw ę 
przed inflacją zfotego i równocze­
śnie z nią ucieczkę od pieniądza, 
charakteryzow ał duży zakup pa i-  
orl budowlanych, to w tym roku 
ruch handlu ziemią prawie że me 
egzystuje. Na powiększenie ruchu 
nie wpłynęło nawet oświadczenie 
czynników rządowych (M inister­
s tw o Skarbu) o zmodyfikowaniu 
systemu ulg podatkowych w naj­
bliższym* czasie. Jednocześnie w y­
bitne skurczenie kredytów budo-
gc-

POSUCHA I SZKODNIKI GROŻĄ 
OKOPOWYM.

Rolnicy woj. kieleckigo wyrażają 
poważne obawy, że przeciągająca się 
w dalszym ciągu posucha grozi w wy­
sokim stopniu poważną redukcją począ 
tkowo iadnie zapowiadającego się uro­
dzaju okjpowych. W wielu okolicach 
rolnicy pozbawieni!, zostali możliwo­
ści zaradzenia brakowi pasz przez u- 
prawę polonów , które przy trwającej 
suszv nie znalazłyby warunków do ro­
zwoju.

Do kieś^ tych należy d idać maso­
we poiawienie się szkoaników, jak bie­
linek kapustnik, różnego rodzaju mszyc 
na okopowych i motylkowych, orr.z wie 
le szkodn ków dizpw owocowych.

. .a n J T O iw

Programy radiów?
WILNO.

Wtorek, dnia 10. VIII. 1937 r.
6.38 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 

poranny. 7.10 Muzyka z płyt. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 „Wieś w obliczu woj­
ny" — pogadanka. 12.25 Koncert mu­
zyki lekkiej. 13.00 Muzyka kameralna. 
13.55 Pogadanka Polskiego Monopolu 
Tytoniowego, 15.00 Z filmów diw.ęko- 
wych. 15.10 Żyde kulturalne. 15.15 
Codzienny odcinek prozy. 15.25 Muzy­
ka rozrywkowa. 15.45 Wiadomości! go­
spodarcze. 16.00 „Podwneczorek pod U- 
pą“ — audycja dla dzieci. 1620 Sona­
ta na skrzypce i fortepian. 17.00 Od 
Wejhprowa do Pucka — feljeton. 17.00 
Koncert. 17 50 Szczawa — przvszłe 
zdrojowisko — pogadanka. 18.00 Prze­
gląd aktualności finansowo - gosoodar- 
czych, 18.10 Chwilka litewska w języ­
ku polskim 18.20 śpiewy polskie. e° «  
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 ..Idee 
fixe" — skecz. 19.15 Obrazki z Finlan­
dii — muzyczny reportaż z nłyt. 19.50 
Wiadomości sportowe 20.00 Koncert
rorrywkowy. 20.55 Wiadomości rolni­
cze. 21 45 „Wieczory sierpniowe" — 
djalog. 22.00 Koncert niewidomych ar­
tystów. 22.50 Ost wiadomości dzien­
nika wieczornego. 23.00 Tańczymy. — 
23.10 Fraszki na dobranoc. iu ju  ć+-

Środa, dnia 11 sierpnia 1937 r.

(P  AA.)

RUCH BUDOWLANY 
W  BIEŻĄCYM SEZONIE

Po świetnych wynikach zeszło­
rocznego ruchu budowlanego, za- 
pomocą którego wpłynęła w życie

6,15 Pieśń 6,38 Muzyka. 7,10 Di. 
poran. 11,57 Sygnał. 12,03 Dz. połud. 
12,25 Koncert ork. wojsk. 13,00 Muzy- 

wyjątaiem ka popularna. 13,45 W taat walca.
14.00 Po gad. 15,00 Piosenki lekkie. 
15,10 Życie kult. miasta i prowincji. 
15,15 Dokończenie noweli. „Na okrę­
cie" 15,25 Muzyka fortec. 15.45 Wiad. 
gospod. 16,00 Z mojego warsztatu. — 
szkic liter. 16.15 Trio Polskiego Radia. 
16,45 Bitwa warszawska w 1920 — c i -  

_ . .czyt. 17,00 Koncert sofistów. 17.50 Ru-
g o sp o d a rc z e  kraju kwota d w u k ro t jw e r  i moiocykl — pog. is ,io  Muzuka. 
nie w ięk sza  od sumy pożyczk i in - 118,40 Program na czwartek. 18 45 Wił. 
w esty cy jn e j, a trzy k ro tn  ie w ię k sz a  i wiad. soortowe.. 18 50 Pogadanka, akt. 
od  sumy pożyczk i n a ro d o w ej, li- ' ! . 0 0 0  Rt̂ c- 'rioionczelowy. te.30 „Jan
czylismy w  roku bieżącym na je- j \  !  ,. i . 19.50 Wiad. sport. 2000 Muz. ta re r  
s)i juz me zwiększenie, to chociaż !2o 4 ó i>  wiecź p  cr i t  oi nrl

AYIĘIK A  N A G R O D Ę  M O N AC O . W  Monte Carło odbył się wiel by utrzymanie tego status quo z e - , ^ j nj- ch-cjzinowsti.’ 21,45 wtecz* sierp,
ki wyścig  sam ochodow y o w ielkąnagrodę Monaco. Na zdjęciu frąg . szłorocznego. Niestety, jednak j —dj-iog. o niebie gwśsżdzistem! 32,K

ment z wyścigu. Much budowlany tak w  stolicy ;ak Konc. rozrywk. 23,00 Tańczymy.

Traaerils W felklego K s rą d a
tW SPO A lN IEN IA )
'  -  rr'”szkiencie spoczywa ciało

Wielkiego Księ-W dalek im  T u rk ie s tan ie
zmarłego w dniach rewolucji
c i a  M i k o ł a j a  K o n s t a n t y n o w i c z a .  n i e w i c ! u tylko oso­

bom .
w et

Imię dostojnego zm ai,LU?„i];e w spominały o nim. Na-
P erjodyczim  pisma ro jsł ^  ym Brokhauza imię

słowniku en y P .— [mion członków Domu
to

nośród innychw  dużym 
“ ie zostało wspomniane
1 anującego _ . . . :n teresow ali się Wielkim Księ

Cudzoziemcy również nlf  « - sn0mniano o nim w  ten-
N ik o ła jem  K o n s t a r t y n o w ic z e m . ^  z ez  N iem có W ) a

m afcijS6*’ a ' tacy 'nei br0SZtrrCJ (l vtetu władzy cesarskiej w  R o- 
ącei r a  ceju poderwanie auto 4ZCChriana  w Eitkunach, 

SJ'- i yła ona Przez jakiś czas rozpow szecv
w ś r ó d

°n a  przez j 
•nnvc?h broszurek i pism   ; nic wiece]

fach osfemcD°PraWda jeSZCZ. k ’ f  ' frana t e  p r ^ ^  i S  T k o -  
c h a n tk  u  1 ty, h napisana p Książką ta nosiła
ty w r  -  F “ nL ,U a ‘ „a  s t a ł  i pr*śbv n ą
d l ■osi 1 ż łn c r jk an k i  w Rusi i • - rta;y. Rząd fran
Z m s  2,“!,al!, ” na wyc°  ó f a r T t d  ksiązki! którt '  . 1  K a z a ł  w y k u m ć  w k f * 'u = * k 'e  e g z e m p l a r z e  t  j
juz puszczono w o b :p(T

” lan,a ' t e S ż k a  jest interesniąca
które W ielki Książę P'* Uranbnr-a,zawiera listy,

cza tk” roW  1875 go w drodze z

Si?’ a h  ̂ w 2ia<5 udział w 
W ie k i  Książę zaciągnął się wówczas, iesj! nn jsUje z wiel 
myl', do oddziału Mangysztakskiego. W. Książ? opisuje

k.em  przejęciem en tu zja sty czn e  owacje, jaKiemi witała k u z y n i  
Białego Cara ludność, zamieszkuj ąca wsie i m iasta , które mijał. 
Listy są p isa n e  z nerwem i są ba.rdzo ciekawe, zwłaszcza te, 
w  których opisuje swe uczucia do Fanny.

W  pierwszych tygodniach „Wielkiej Bezkrwawej Rewolu­
cji", po zrzeczeniu się nrzez Cesarza praw do tronu, w jednym 
z numerów gazety  m oskiew skim -: ..Ruskie S łowo" ukazał się w y­
wiad redaktora tego pisma z Wielkim Księriem, zatytułowany: 
„Czerwony Wielki Książę".

W  artykule tym p o d k r e ś la n o , że Wielki Książę Mikołaj 
Konstantynowiez był pokrzywdzony przez rząd carski, że był 
zesłany za poglądy polityczne, zbyt liberalne, wrogie władzy 
cesarskiej.

W yw iad  fen przekręcał istotny stan rzeczy, a kończył się 
słowami W. Księcia: „Gdyby mnie w ybrano  na Cesarza, —  
pierwszy mój Naiwyższy rozkaz brzmiałby tak: Rozkazuję sieb!e 
samego powiesić!".

Byłem przez dw a lata zarządzającym majątkiem W . Księ­
cia aż do roku 1907, kiedy to zostałem powołany do ochrony 
Pałacu Taurydzkiego. Moje obowiązki przy boku W . Księcia 
objąłem w czasie jego podróży z Sew astopola  do Taszkientu.

Musiałem zaznajomić się ze sp raw ą W . Księcia, której 
akta przechow yw ane były w Pałacu Marmurowym, w  zaiządzie 
dworu Wielkiej Księżny Mensandry Josifówny (matki W . Księ­
cia Mikołaja).

Zarząd dworu W. Księżny opiekował się i prowadził spra­
wy jej syna. Po śmierci matki za.rząd przeszedł w  ręce syna W  
Księcia Konstantego Konstantenowicza.

Wielki Książę Mikołaj Konstantynowicz, najs tarszy syn 
W  Księcia Konstantego M'-koła.jewicza i m ałżonki jego K sięż­
niczki Saksen Altenhurskiej, u rodził  się 2-go lutego 1850 roku.

Ojciec jego, Syn Cesarza M ikołaja I. 'brat m łodszy C esa­
rza A leksandra II, urodził się  9 g o  w rześn ia  1827 r a umarł w  ro­

ku 1892. Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz jako admirał 
dowodził flotą, na p raw ach  ministra marynarki i wl daw ał w 
tym samym czasie „Morskoj Sbornik", który uzyskał wielką po -  
czytność wśród innych wydaw nictw  ówczenych. P iętnowano w 
nim odważnie wszelkie wykroczenia których dopuszczano się w 
urzędach, omawiano braki i rany życia społecznego.

Przy wprowadzaniu reform, a głównie refoony uwłaszczę 
nia włościan, W. Książę K o ns tan ty  był najbliższym współpra­
cownikiem Cesarza Oswobodziciela. Cesarz następującemu sło­
wami, w  specjalnym reskrypcie z dnia 5-go marca 1861 r. pod­
kreślił zasługi brata:  „Ja nie zapomnę, i za mną nie zapomni, 
oczywiście nigdy, cała Rosja t e g o , co zdziałała w tej ważnej 
sprawie W a sz a  W ysokość".

W  dniu 25-lecia panowania  Aleksandra II w  mowie w ygło­
szonej do Rady Państwm, Cesarz nazwał Wielkiego Księcia Kon 
stantego „swym pierwszym pomocnikiem w sprawie chłopskiej".

Postępow e poglądy W . Ks, Konstantego Mikołajewicza na 
zadania  rządu, w ystępują wyraźnie w  jego cyrkularzu:(z  listo­
pada 1855 r )  „Nadmiar form przygnia ta  u nas istotę działalno­
ści administracyjnej i sankcjonuje oficjalne kłamstwo. Jeśli od­
dzielimy istotę od papierowej koperty  to co jest, od tego, co się 
tylko wydaje,— praw dę od n iep raw dy  i półprawdy, to w szę­
dzie znajdziemy zwierzchu bl.chtr, a pod spodem zgniliznę! W  
tworach, powstałych z naszego oficjalnego wielomówstwa., nie­
m a  miejsca dla prawdy. Proszę powtórzyć osobom, od których 
w  początkach roku przyszłego oczekiwać będziemy sp raw ozda­
nia z roku bieżącego, że ja  nie żądam od nich pochwał, ale praw 
dy, a  zwłaszcza głęboko ujętegc i szczerego poglądu na t  raki, 
istniejące w  każdej gałęzi z a r z ą d u , rachunku z uczynionych bi 
dów, i że sprawozdania, w których t rzeb a  Będzie czytać n ó ę a 7 ' 
wierszami, będę  zwracał w ysyłającym , n ada jąc  tenu  niepożr 
ny rozgłos".

(D . C. N ) .



s t o Wtorek, 10 sierpnia 1937 r.

GEN M IAJ AS USTĄPIŁ.W edle rad.ja 
dowództwa wojsk rządowych gen. M ia 
jas ustąp ił ze swego stanowiska.

POŚWIECENIE 2 KOŚCIOŁÓW 
W SŁOMMSZCZYŹN1E

Dzień 10 siercnia b. r. stanie się 
ola Słommszczyzny jawną manifesta­
cja uczuć religijnych społeczeństwa ka 
tntiekiego. Tu, gdzie ldentyti kowana 
jest i zresztą słusznie wiara katolicka z 
polskością wykazany będzie t flrt du­
cha tysięcy katolików - Polaków, któ­
rzy przetrwali zawieje dziejowe a dziś 
wolni w Polsce i wierni Kościołowi bu­
dują świątynie ku chwale Bożej. Dn a 
10 sierpnia 1937 r. następują poświę- 
cenią kościołów w Radzie - Jaworskiej 
gm. Kuryłowicze i w Skrundziach gm- 
Kozio wszczyzna. Aktów poświęcer a
dokona J. E. ks. Arcybiskup Rom-ta!d 
Jałbrzykowski w asyście księży deka- 
natu Słonimskiego t. j. całego powiatu. 
O godz. 12-ej poświęcenie koścuiła w 
Skrundziach. O godz. 16-ei odjazd J. F. 
Arcybiskupa Wileńskiego ks. t  otruta! ła 
Jrłbrzykowskiego do Wilna W dniach 
a i 9 sierpnia w Skrund/tach i Rudzie 
Jaworskiej odbędą się Misje święte.

W cciJ przyjęcia Metropolity W i­
leńskiego J. E. ks Arcybiskupa Romu­
alda Jałbrzykowskiego utworzony zo­
stał specjalny komitet obywatel-ki.

Rui a - jaworska i Skrundzie będą 
odświętnie przystrojone a ludność z 
niekla nana radością powita swego Do­
stojnego Arcvpasterza. Niechaj nam 
wolno będzie podnieść na tym  skrom­
nym odcinku prasowym zasług! orobo- 
szcza sitrundziowskiego ks. Michała Da 
linkowłeza jakie położył w  w-etkiem 
dziele wzniesienia 2 kościołów.

hm.

N YORK. Pat Nowy Jork z roto- 
rał amerykańskie] drużynie E iins 
•-tp‘owe' entuzjastyczne przyję te. Te- 
nsiści amerykańscy przedefilowali z 
lortu nowoyorskiego do hotelu an- 
lerhildt, wśród n.ezliczonycn tłumów 
iiihliczności.

Puhar Davisa po 10-letniej przerwie 
irwTócil do Ameryki.

BUDAPESZT. PAT. Węgierska p'y- 
iraczka  Harsany ustanowiła nowy re- 
:ord krajowy na 100 m. dowo.nym 
nająć wvnik 1:08,6 min.

LONDYN. PAT Znana drużyna piŁ 
'rska Londvn — Arsenał odkuDila w 

vch dniach od drużyny Wolyedwm- 
>ton Wanderers piłkarza Boyn Jonesa 
:a sumę 12 tys. funtów szt.

FRANKFURT PAT. Por. Schaum- 
wrg zdobyf mistrzostwo polici.' nie- 
nieckiei w biegu na 1500 m. wyni- 
:iem 3:55,4 min.

W biegu na 100 m. o m.strzostwo 
tolicji zwyciężył Fritsche w czasie 
0,6 sek

Przegina giełd ibożow ych
Z CAŁEJ POLSKI.

Wszystkie krajowe giełdy zbozowo- 
towarowe, z wyjątkiem warszawskiej 
i Katowickiej, notują od kilku dni po­
wolną ale stalą zwyżkę cen zboża po­
chodzącego z nowych zbiorów Na 
zjawisko to wp!vnęto wiele czynn.ków. 
Zdaniem sfer rolniczych, tegoroczna 
podaż pożniwna jest już w te] cnwil., 
a będzie i w dalszym ciągu znacznie 
mniejsza, niż w roku ubiegłym. Skła­
dają się na to po pierwsze niedostate­
czne zbiory, — . po drugie dozwolony, 
choć w niewielkich rozmiarach, wywóz 
zbóż, co rozszerza wśród rolników 
tendencje Dowstrzymj-wania się z po­
dażą. Według doniesień z kraju, zbio 
ty  tegoroczne wypaidną względnie do­
brze, tylko w Malopolsce Wschodniej 
i na Wołyniu. W Poznańskiem i na 
terenie' niektórych województw cen­
tralnych, będą one mniej niż średnie, 
natomiast na Pomorzu, pod W arsza­
wą i w wojew. kieleckicm wypadną 
zupełnie słabo.

Z zagranicy dochodzą alarmujące 
wieści o ogromnym niedoborze zbiorów 
pszenicy w Kanadzie na skutek posu­
chy. Przewiduje się tam. że tegoro­
czny zbiói nie przyniesie więcej, jak 
150 miljonów buszli, co jest równo­
znaczne z kieską, zwłaszcza, jiili się 
zważy, że zbiór zeszłoroczny określa­
ny jako zly, dał przecież 212 miljonów 
buszli. W związku z temi wiadomoś­
ciami, ceny pszenicy na znanej gie!dz:e 
w Liverpoolu osiągnęły bardzo wysoki 
poziom, nie notowany od r  1929.

| Na poszczególnych giełdach krajo- 
wych płacono w ostatnim tygodniu na-' 
stępujące ceny: pszenica jednolita '
25.25 — 2° 50. pszenica zbierana 23- — 
28, żyto I stand. 23—23.50. żyto II 
standart 18.75—23, owie« I stand. 23— 
27 50, owies zbierany 18,50—27, jęcz­
mień browarny 20—21 , jęczmień prze­
miałowy 17—23,50, jęczmień pastew- 
ny 18.25—22.50, koniczyna czerwona! 
1.30— 150, koniczyna biała 135— 150. 1 
wyka 25—27, peluszka 24.50—28 groch i 
Vi'ktorja 22—30.50, groch polny 24—  
25, rzer.ak zimowy 45—52.50, rzepik 
letni 45--47, łubin niebieski 15.25— 
18.25, otręby pszenne grube 14.75 — 
18, otręby pszenne średnie 14— 17.25 
otręby żyf«ie 14— 15.50, ma(kuchv 
lniane 22 75 — 24.50 makuchy rzepa­
kowe 17.25 — 18 5Q, śrut soiowv 23-- 
27 (PA .A ).

—cOo—oOo—

C ASIHO! C zh w ick  o 1000 tw tfz tc h ,  mistrz maski j

PREMJERA.

m m  a  m m      1} K ró l Sm iecho  Ł d f l ie  c a n t o r  w arc j

B O r y S  K f i F l k j Y T f l o o  p o c i e c h
’2) CH*PLIN C»  * Urn, e OZiSjSlSZS CZ3S?.contra CHARLIE CHANA

w n ajn ow szy* , bezwzględnie najlepszym filmie

P O S T R A C H  OPERY
Nad program; Atrakcji kolorowb i m te .  P o c z .  4, 6, S i 10.15.

P

N

Wielki podwójny program:
1) Król śmiechn E d d it  C untor w arcyweicłej kotntdjr

N a jp ie k n it js sL
kobiety

N łdprw iM
ATRAKCJE.

Bilkeo i  a g..

PoDcle
KiNu

KOLOSALNE POWODZENIE 1 
Arcydzieło orygmame w pom yśle , temacie i ujęć u

i. L U B  K O B I E T
Proalmy o pr irb . aa pocz. seaaa, paakt. 4, 6.10, 8 .15 i 10.20

m u n i i r i t i i n k H a i  Dzis rozkoszna komedja muzyczna

.Romans w Budapeszcie"
W' roi g łó w n . M. A n d e r g a s t ,  W  L le b e n e t n e r ,  6 .  A l t x a n t i e r  in.
Wspaniały B u d a p e sz t.  Czarujący Dunaj. Węgierskie melodjt.  

Ognisty czatdasz., Nad oregram: A RAKCJE.

W Z M A C N I A  I
o r z e ź w i a !

O fia r y

BUSKO -ZDRÓJ
p r z y w r ó c i  z d r o w i e

K ągiflt i l i r r t i ł o  * *łoue I mnłewe. 
Z«kł*d Pr-yrodłlecTBleiy

Jan Sienkiewicz
dla ZubowiczJowej 20 zł.

Bezimiennie . j  ą
dla chorej na skręt kisząc 5 zł.

Bezimiennie > ■■
dla p Zubowiczowcj 5 zł.

—oOo—nOo—

CIĘŁpA WARSZAWSKA

Z dnia 9 su rpn ia  1Q37 roku 

DEWIZY
U.,- 'fi,:

Bele.ja 89,15 89.33 88,97
Berlin 212,97 212,11
Gdańsk 100,20 99,80
Amsterdam 291,85 292.57 291.13
Kopenhaga 117,80 118,09 117,51
Londyn 26,38 26,45 26,31
N Jork czek 5.28 7 /8  5,30 1 /8
NT. Jo rk  kabel 5.29 5 ,3 0 ^  5.27%
Oslo 132,83 132,22
Paryż 19,87 19,92 19,82
Praga 18,43 18,48 18,38
Rtokholm 136 00 136.33 135 67
Zurych 121,50 121.80 121,20
'Wiedeń 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki 11,69 11,63
M ontreal 5.29 7/8 -5,27 3 /8
Tel A riy  26.25 26.11
Tendencja nieco słabsza

WALUTY

Belgi big. 89,33 88,90 
Dolary amer. 5 . 2 9 5 . 2 7  
Doi. kanad 292.57 290.85 
F rank i fr. 19,92 19,50 
F r. szwa.je 121,80 121,00 
F un ty  angielskie 26 45 26.29 
Guldeny gd. 100.20 99,80 
Kor. czeskie 17,80 17,00

Kor. duńskie 118,09 117,25 
Kor. norweskie 132,88 131.35 
L iry włoskie 25.00 23.50 
M arki fińskie 11,69 11,20 
Ma.rki nietn. 137,00 133.00 
Szyi. austrj. 99,20 98;50 
M arki srebrne 149.00 I 46.OO 
Tel Aviv 26.25 26.00

A K CJE y
Bank Polski 105.50 
Cukier 32,25
W ęgiel 23.50 t !
Norblin 63.00 v
Ostrowiec 26 50 ^  ę
Starachowice 32,00 

-H aberbusch 38.50 
Tendencja nieco mocniejsza 

PA PIER Y  PROCENTOW E
4 i pół proc. wewnętrzne 57.00 57,25 
3 proc. inwest, pierwsza em. 68,75

serje 83,25
3 proc. inwest. druga emisja 68,00 

serje 82,50
5 proc. konwersyjna 61.00
4 proc. dolarowa 39.25 39.00
4 proc. konsolidacyjna 58.00 58,13 
8 proc. ziemskie doi. kupon 19,34
4 i pół proc. ziemskie ser]a p ią ta  

56.75 57.00
5 proc. W arszawy 1933 roku 61,75 

62.00
Tendencja dla pożyczek niejednoli­

ta, dla listów mocniejsza.

Spis zapowiedzi 487/3 7. II

Z a p c w t e ć ź
Podaje się do ogólnej wiadomość i,

że,
1, ow dow ały urzędnik Państwowe­

go Banku Rolnego W iktor Kirrhner 
zamieszkały w Wilnie, syn administra­
tora majątku Waclawo Kirchnera, za­
mieszkałego w  Lubawie na Łotwie i 
tegoż małżonki Wrztorji z domu Mac- 
kicwiczówny, zmarłej, ostatnio zamiesz 
kale] w Belmoncie.

2. niezamężna Emilja, Marja, Irena 
Unrug, urzędniczka prywatna zamiesz­
kała w Poznaniu córka właściciela ziem 
skiego Stanisława Unruga i tegoż mal-| 
żonki Ireny Joanny z domu Zielonac-1 
•kiej, zmarłych, ostatnio zamieszkałych 
w Poznaniu chcą zawrzeć związek m ai-! 
żeński. O jakiejkolwiek przeszkodzie 
należy donieść niżej podpisanemu urzęd 
nikowi stanu cywilnego w przeciągu 15 
dni.

Obwieszczenie nastąpić winno w 
Poznaniu i oprócz tego w Wilnie w 
gazecie.

Poznań, dnia 2 sierpnia 1397 r
Urzędnik Stanu Cywilnego 

Frydel

W  W ARSZAW IE POKÓJ DO W Y­
N A JĘC IA  duży, słoneczny, dwuosobc 
wy z utrzymaniem. W szystkie wygody 
wanna, winda, telefon. Nowy dom. 
Grójecka 27 m. 10 tel. 93059,

Letniska
IETNISKO — PENSJONAT DANIU- 
SZEW, na brzegu rzeki Wilii. PlażaL- 
lódki, kajaki, kort tenisowy. Miejsco­
wość ładra i sucha. Stacja kol. Smor- 
gonie. Informacje: poczta Daniuszew, 
Maria Kiersnowska !

LETNISKO w Swiecianskiem. Sucho 
las, kap'el, tenis, siatkówka, aujo. Otf 

,2  zł. 50 gr. Poczta Nowo swięciany.
1 swiątełka. Pietkiewiczowa.

WYHRZEGAĆ SIĘ NASLADllWNICIw!! j N a u k a

aiiimiiiiiiiiiiiiiiMinniiiiiiiii1"!!!'!!"”"!!!!11""1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!

Jut się ukazała
N O W A  K S I Ą Ż K A

MARJANA ZDZIECHOWSKIEGO 
„ W  o b H e z  u k o ń c a "

WUno, 1937 — str. 360 4  XII.

Tresc: Przedmowa U Masonja jej cele ideały, Tl. Jerzy Caiczerłn, III Czer­
wony terror, IV. Tragiczna Europa, V Zwiastuny satanizmu w Polsci 
VI, |ak upadają cywilizacje, VII. „Przy złość narodu". VIII. Testam eit księcia 
Eugenjusza Trubiei kiego, IX. Antyrom ntyzm i antvgermanizm, jfc Z powo­
jennej psychologji Niemiec. XI. Św. Fraiciszek z Asyżu a czasy nasze XH. Tat 
Twam Asi, XIII. Fryderyk Ozanam, XiV Postać królowej laduugi na tle cza­
sów naszych. XV. Pesymizm jako siła wórcza. XVI. Stary Kraków.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w e  M i e j s k i e  
w  W a r s z a w i e .

P R O S P E K T
* 5 P R O C .  L I S T Ó W  Z f  S T A D  N Y C H  

enr.lsii z  dnia 15 grudnia 1936 roku.

Na podstawie statutu z dnia 7 sierpma 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 63, poi. 
401) ora- uchwały Nadzwyczajnego Zebrania Pełnomocników Towarzystwa 
z dnia 15 grudnia 936 r. Towarzystwo Kredytowe Mfejakie w Warszawie 
wznowńlo udzielanie pożyczek długoterminowych na nieruchomości miejskie 
w 5% listach zastawnych, wypuszczonych w odcinkach wartości nominalnej 
po zł. 100, zł. 500, zł i .000 i zł 2.500. których wzór zatwierdzony został 
przez Ministerstwo S tarbu pismem z dn. 13 lutego 1937 r. Nr. D. II 3167/3/37.

Listy zastawne tej emisji będą umarzane w każdym półroczu na sumę no­
minalna, nie niższą >d przypadającej do umorzenia według planu amorty­
zacji wszystkich pożyczek, udzielonych w listach tejże emisji. Pozyczki w 5% 
listach zastawnych emisii 1936 r. udzielane są ty'ko na okresy umorzenia łat 
17, 26 i 321/2 i- j- ściśle według wzoru pożyczek 5% przedwojennych.

Losowanie listów zastawnych do umorzenia dokonywane będzie w gma­
chu Towarzystwa na 2 miesiące przed każdym teftńmem płatności kuponów 
Pierwsze losowanie odbędzie się w dniu 2 maja 1938 r. W stęp na salę w cza­
sie losowania dozwtlony jest dla wszystkich.

Za -tażdy wylosowany list zastawny okaziciel j e g o  otrzyma zapłatę go­
tówka w wysokości sumy nominalnej rato. List powinien być złożony z ku­
ponami, których terminy płatności nie nadeszły. W artość kuponów braku­
jących potrąca się.

Odsetki od listów zastawnych w wysokości 5% w stosunku roczn\ru, 
płatne co pól roku zdołu, Towarzystwo będzie wypłacać okazicielom właści­
wy h kunonów każdego 2 stycznia i 1 lipca, aż do terminu, w którym kapitał 
odnośnych listów bedzie płatny naskutek yyylosowania.

Listy zastawne wypuszczone są łącznie z arkuszami kuponowymi, obejmu 
jącemi 30 kuponów półrocznych. Po upływie ‘erm.nu ostatniego kup-mu, płat­
nego w dniu 2 stycznia 1952 r (N. 30), okazicielom listów zastawnych wyda­
ne zostaną arkusze kuponowe na dalszy okres czasu

Terminowa wyplata odsetek od listów zastawnych i należności za wylo­
sowane listy jest zabezpieczona:

1) wierzytelnościami hipotecznymi Towarzystwa z tytułu udzielonych 00- 
życzek;

2 ) funduszem rezerwowym;
3) całym pozostałym majątk'em Towarzystwa;
4 ) wreszcie, gdyby powyższe środki okazały się niewystarczające, odpo­

wiedzialnością zbiorową wszystkich nieruchomości, obciążonych pożyczkam. 
Towarzystwa^ proporcjonalnie do niespłaconych części pożyczek

Towarzystwo ma prawo dyskontowania wylosowanych listów zastaw­
ny r l  1 kuponów bieżącego półrocza.

Posiadacza listu zastawnego lub kuponu uważa się za w*aścicieia.
Wszystkie listy zastawne Towarzystwa mają wszekip p^awa pa] nerów 

pupilarnych i są dopuszczone do obrotów i notowań na Giełdzie Pieniężne, 
w Warszawie,

Na zasadzie powyższego prospektu i na mocy uchwały z dnia 8 lipca 
1937 r., Rada Giełdowa Giełdy Pienieżnej w Warszawie dopuściła do obro­
tów i noiowań giełdowych 5% listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego w Warszawie emisji 1936 r.

PREZES RADY GIEŁDOWEJ:
(—) Dr. Wacław Fajans

DYREKTOR BIURA
(—) Witold Małcużyńskl.

Warszawa, dnia 8 lipca 1937 r.

Na p ia ły  —  n r  letnisku

K S I Ą Ż K I
Czytelnia Nowości 
J a g i e l i o A s k a  l a  —  9 .

N aw old, b*Ietry»tyk«, lek lan , 
■•■low*, dl* aładlzleży. 

Czynaa od 12 do 19 {odz. 
K*ticjo 3 zł. Abonament 1 £0 zł. 

Wyzyłk* paei *.

E E E E l O - O E E i i l E B H
ZADOWOLENIE I DOCHÓD DAJE 

, OGRoD OWOCOWY 
założony za pośrednictwem

CENTRALI ZAOPATRZEŃ 
OGRODNICZYCH
wł. J. I J. KRYWKO 
. WUno, Za walna 28,

Porady fachowe bezpłatne.

0E Z H Z 13E3E E 1E 1E 1E 3E]

ees y  h  a
L s o ii  Ł i ł w s z a f c k i

r  -m k rw a  t .  
P Ł 4 S 2 C Z E  damskie modele.
Wielki w y n ó r .  Ceny niłkle

POTRZEBNY do majątku knrepetytoł
dla zakończenia przygotowania do ma< 
tury starego typu. Jęz. -liemieck., ła­
cina. Na czas do 1 września Adrel 
Wilno, ul. Krakowska 18. F butkiewi- 
czowa. !^ ^ — —j
W PISY  do Eursy i na „Trzyletnie kut  
sy“  bieliźniarstwa, ha ltu , krawieczy^ 
ny i trykotarstw a, oraz n a  ? miesięcŁ- 
ny wieczorowy knrs kraw iectw a dla cis 
rosłych, przyjm uje zapisy uczenie o(t 
godziny 10 — 12 na Zarzeczn 5 /2 . 
Zarząd Stowarzyszenia Pa: Miłosier­

d z i  św. W incentegc a Paule

PonnRBM gram 1
MIERNICZY poszukuje pracy Pmcuje 
po ukończeniu Kursów Mleniiczych w 
Wilnie od 1930 r. L Ertil, Koszykowa 
29 m. 4   1

MłODA panienka posładnjąCŁ -*-lett»ią 
prażę administr. domów poszukuje pr* 
sady administratorki, eksoedientki teł 
innej pracy. Warunki Skromne moż­
na na wvjazd. Zgłoś-, do Aam. „Sło 
wa" dla Iwonki. 1

MŁODA ekspedientka poczmuje jakie! 
kolwick pracy, można na wn-jazk.. Ł* 
skawe oierty do Adm. „Słowa** dla 
S K.

M A S A 2 Y S T K A
M A RJA  JANICKA

wykonuje pardom i panom wszelkie ma 
saże lecznicze specjalnie wyleczą reu­
matyzm, ul. W ielka 3 m. 8 .

S IM JŚ iIT T I k»»'ennT tórnołląikl 
W  koks d rzw o  opałowe
po ceosch konktrencyjnycb p o l e c *  
M f o  , t i  o m i  Urn* chriełcl]*A*k»

Kazimierz MARKIEWICZ
o. Z',rn-»fl*o’r »k» 2<, teł 7*—3-jjWflu

rucnn 1 swzwtoź
MOTOCYKL w dobrym stanie „Nor - 
to n “  500 górny okazyjnie do sprzeda 
nia. Kopanica nr. 9.

MOTOCYKL w bardzodobrym stanie 
sprzedam Zaniemeńska 1 m. 3.

L o k a l e
M IESZKANIA do wynć jęcia: 5 poko 
jowe na piętrze, 4 pokojowe na niskim 
parterze ze wszelkicmi nnwocz-snemi 
wygodami. P rzy  domie ogród. Zakreto 
wa 7 ni. 6. Oglądać 2 — 5 godz

MIESZKANIE 4 pokoje słoneczne s« 
che, balkon, II oiętro. Zakrętów a IŁ

POSZUKUJĘ 2-ch lub 3-ch pokoi z 
wygodami, ewentualnie wynajmę 2 
pokoje przy kulturalnej rodzinie. — 
Oferty do „Słowa" sub. S. K.

2 I RONTOWE" POKOJE bez mebli z 
z wygodami (salon i sypialny) wyodręb 
nione z 6-pokojowego m ieszkam . Ul. 
Słowackiego 16, obok Dwrekcji Kolejo­
wej. Oglądać od 17-ej d 18 m. 30. — 
Wiadomość tel. 12-96 w godz. urzę­
dowych.

PIELAGW IARKA sierota poszukuje | 
pracy do dzieci. W. Pohulanka 4 l—14

■
ZGUBIONO legitymacje wydaną n* 
imię Heleny Skrzędziewsmiej przez <! 
putk piechoty. Unieważnia się. j

T-wo św. Wnceintego a Pulo poleca 
rodzinę Wiktora uiecewicza składającą 
się z 6 małoletnich dzieci i orosi o naj­
drobniejsze datki celem nabyci? apara 
racika fotograficznego jav > spa>sobil 
zarobkowania na życie. Ul. Ponarska 
37 m. 10-a. Wiktor Giecewicz.

OSOBA inteligentna, s ta rs z i, niezdol­
na do pracy po ciązKiej cipcracj* 
(skręt kiszek) po k tórej pozostawiony 
otwor wydzielający ropę, tak , że zmu 
szoną jest conaimniej dwa razy dzień 
nie zmieniać opatrunek w wilgomej su 
terenie wśród wspófliokat«*sk chcą - 
cych ją usunąć z mieszkania. Znajduje 
się — opłakanym stanie, prosi o s ta  - 
rzyznę (siarę płótne oraz u pomoc ma 
te rja lną  na k tórą w zupełności zasługa 
je ). Najm niejsze ofiary  skradać proszę 
w redakcji „Słowa** lub na Zarzeczu 
5 /2  (a  z wdzięcznością przvięt będą) 
—siedziba Rady Centralnej Stow. PaA 
Miłosierdzia św. W incentego ! 'Paulo.

STARUSZKA lat 99, po przebytej ope­
racji katarakty, bez sił, samotna 3-ch 
synów legło na wojnie, prosi o jakie­
kolwiek wsparcie dla uniknięcia śmłer- 
c1 głodowej. Wszelkm ofiary choć naj­
drobniejsze uprasza się skradać w ad-- 
mimstracji „Słowa" dla Zubowiczowcj.

VII Oddział Tow. Pań Miłosierdzia 6 «v. 
Wincentego a Paulo przy t'a ra tti Po. 
bernardyńskiej poleca gorąco wdowę 
z dwojgiem uczących się dzieci, prosf 
o przyjście z pomocą w wyKupiem* 
maszyny do szycia.

\Vvaawca Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁOWO" .Wilno, Z-mkowa 2 R edaK tor Zygmunt Andruszkiewici


